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Nä stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Kurjer Łé 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


dzki 


Sroda, dnia 9 pażdziernika 1912 roku. 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
kiego” mieści się w lokalu przy uł. Zachodniej 37. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 


fi do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 9% rano do 8 wieczór. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 
Rękopisów 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą đolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253, 


Cena syłoszań: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


l-sza strona 50 kop. za wiers 
nadesłane 50 kop., nekrologi 1 rea 
ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobna 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy'wb jego miejsce a 


nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, hodóczańw ad ninistrtcja wypłacać nia będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lech 
WYŁĄCZNE PRAWG przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą I w Król. Polskiem. oprócz Łodzi i okolicy. oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. 


Teatr Popularny =: 


pary ul. Konstantynowskiej N 16. 


Dziś i 
O, 


' Wielki Nieboszczyk 


Ste grata dla prenumerałorów „AC.  Kucjeca Łódzkiego” 


Teatr Popularn 


We Środę 9 października r. b, po bardzo zniżźonwych cenach daną będzie 
trani-farsa sławy pośmiertne; Magmussena, w 


LKI NIEBOSZCZYK m 


Bilety za okazaniem kwita z "opłaconej prenumeraty BAY WR móżńa w Administracji iini SAGI POWA 


4 aktach p. t. 


Szatnia i programy bezpłatnie 


TON ERMITAGE 


Dzielna 18. 
Dziś i codziennie 
Wiary Ripe wiede 


Tel. 18-04. 


Ala Albens francuski duet: eksentryczny. 
dieta. Sofia Lin wyk, rusko—cygańskich ro- 


Dzielna 18. 


mansów. Margit dka di intern. śpiewaczka, La nele Lucero hisz- 
pańska tancerka, Lotte Lehman wiedeńska operetkowa śpiewaczka,” 
Walerska tancerka na pointach, oraz 16 innych numerów. 


Dyr: St. Kletowski. 


Reż: w. Łętowski, 


Specjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych i dróg mo- 
czowych 


obecnie mieszka 
Piotrkowska J6 14 4 róg Ewangielickiej 


Telefon 19-41. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
USUWA , 


pryszcze, opaleniznę, 
czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 


pia uniknięcia naśladownictwa, každe pudałk 
zaopatrzona jest w piombę, m której znaj- 
duje się Mo 204 i nazwiska wynalazcy 


Jan Niwiński, 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 


Dzisiejszy numer składa się z 8 
olumn, 


KALENDARZYK. 
Sroda, 9 OFERE 
Dziś: Djonizego B. M. 
Franciszka Borg. W. 


Jutro: 


"TALIZMAN. 


Blada dziewczyno! Na żywota drogę. 
Dobry: talizman: wziąć jesteś gotowa; 
Szukam w mych skarbach, lecz zna- 

[leść nie mogę, 
Ale go możesz dostać u Szustowa, 
Koniak Szustowa, płyn o barwie złota, 
To jest talizman na drogę żywota, 


A tobtany nieszkaionj, 


Ukształtowanie się stosunków 
mieszkaniowych, czyli jak dziś to 
już nazywają „kwestja ' mieszkanio- 
wa“, bardzo ściśle jest związane z 
ogólnymi warunkami dobrobytu lud- 
ności robotniczej, a zatem po części 
słusznie zupełnie rozpatrywane być 
może, jako jedna z kwestji, składa- 
jących się razem na stworzenie wiel- 
kiej ogólno-społecznej kwestji robot- 
niczej. 

Ze tak rzeczywiście jest, dowodzi 
ten chociażby .fakt niezaprzeczony, 
iź nie mogą mieć przecież żadnego 
znaczenia wszelkie reformy w Spo- 
sobach wytwórczości, jakie wprowa- 
dza wszędzie prawodawstwo ochron- 
ne robotników, o ile ci sami robot- 
nicy będą zamieszkiwali mieszkania 
niewygodne, niehygieniczne, niszczą- 
ce ich zdrowie bardziej nawet, niż 
rozmaite oficjalnie uznane za szkodli- 


p" sposoby fabrykacji; F zatem wy- 


nikało by źż tego, że i traska o do- 
starczenie robotnikom zdrowego, ale 
przytem i taniego mieszkania, włą- 
czoną być winna do wszelkich innych 
usiłowań, zmierzających do częścio- 
wefło bodaj, a pomyślnego dla spo- 
łeczeństw rozwiązania kwestji robot- 
niczej. 

Kwestja mieszkaniowa najbar- 
dziej dotkliwie, jak wiadomo, odczu- 
wana jest w wielkich miastach, gdzie 
wysokie komorne, brak światła i po- 
wietrza w wynajmowanych przez 
robotników klitkach, składa się for- 
małnie na jakąś, do pewnego stop- 
nia plagę, trapiącą ludność. O wszyst- 
kich powyższych brakach wiedzą 
wszyscy aż nadto dobrze, nie bę- 
dziemy się zatem nad nimi dłużej 
zastanawiali, a przejdziemy odrazu 
-do rozpatrzenia tego, coby można 
dla zwalczenia tego zła uczynić, a 
właściwie -- co uczyniły już w tym 
względzie społeczeństwa na Zacho- 
dzie i czy wyniki ich usiłowań dały 
by się przenieść na nasz grunt? 

Dla uniknięcia wszelkich rozcza- 
rowań odrazu będziemy musieli stwier- 
dzić, że i Zachód dotychczas nie 
zdołał wiele zrobić w sprawie złago- 
dzenia kwestji mieszkaniowej, bo 
i w Berlinie, Paryżu i Londynie i w 
wielu innych mniejszych.i większych 
miastach istnieją do dziś dnia całe 
brudne niesłychanie dzielmice t. zw. 
„tanich* mieszkań, niewiele różnią- 
cych się“ pod względem  hygjeny 
i wygody od naszych. mieszkań ro- 
botniczych: jednakowoż zaznaczyć 
wypada, że dzielnice te zamieszku- 
ją przewaźnie najwięksi nędzarze, 
robotnicy natomiast, zarobkujący w 
znacznej większości są już w moż- 
ności pozwolić sobie na mieszkanie 
nieco wykwintniejsze, Dzieje się to 


dzięki temu, iż po pierwsze robotn'i- 
cy tam przeważnie więcej zarabiają, 


-niż u nas, po drugie zaś — komorne 


mieszkalne jest niższe, a o ile nawet 
nie niższe, to w każdym razie wy- 
sokość jego stale znajduje się na 
jednakowym poziomie, niema tych 
gwałtownych przeskoków, zniżek 
i zwyżek, zależnych od humoru gos- 
podarza, lub chwilowego większego 
zapotrzebowania lokali, jak u nas; ro- 
botnik zatem, wiedząc z góry wiele 
będzie musiał przeznaczyć, nieza-. 
leżnie od tego, czy mieszka u tego 
lub owego gospodarza, łatwiej się 
może uporać z ułożeniem swego bud- 
żetu i ostatecznie wydatek mieszka- 
niowy nie stanowi tak boleśnie od- 
czuwanej pozycji, jak to ma miejsce 
u nas. A więc unormowanie cen 
wynajmu mieszkań stanowiłoby jed- 
ną z najpierwszych i najwięcej po- 
tezebnych form. 

Nie rozwiązuje to jednak bynaj- 
mniej drugich braków, odczuwanych 
dzisiaj w kwestji mieszkaniowej — 
niehygjemiczności ich i wysokich oen 
najmu. Co do tego pierwszego, to 
w zasadzie zaradzić temu winny 
obowiązujące we wszystkich pań- 
stwach przepisy sanitarne, które jed- 
nak nie wszędzie są jednakowe o0b- 


szerne, co gorsza. — nie wszędzie są 


przestrzegane, 

Jednakowoż przyznać należy, ż6 
w Anglji, Niemczech, Belgii, Francji, 
Szwajcarji, a nawet w St. Zjedno- 
czonych t. zw, ustawy mieszkaniowe 
są dobrze opracówane i przestrzegane, 
gdyż zdarza się niejednokrotnie, że 
nawet całe kompleksy domów uzna- 
nych za niehygjeniczne podlegają 
przymusowemu wywłaszczeniu przeń 
gminę i następnie są burzone, 

Gorzej jest jednak z drożyzną, 
mieszkań, gdyż tutaj wchodzi. w gmg 
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chciwość i chęć zysków prywatnych 
przedsiębiorców, przeciwko którym 
bezpośrednio władze występować nie 
mogą, a zatem walczą tutaj z nimi 
sami lokatorzy, tworząc towarzystwa 
lokatorów, bojkotujące tych kamie- 
niczników, którzy już zbyt wielkie 
wymagania stawiają, Zazwyczaj skut- 
kuje to. Niezależnie zaś od tego two- 
rzy się coraz więcej towarzystw bu- 
dowy tanish i zdrowych domów dla 
robotników, przyczem nie zawsze są 
to towarzystwa współdzielcze, w któ- 
rych po pewnym czasie sami robot- 
nicy zostają właścicielami, lecz rów- 
nież i przedsiębiorstwa prywatne 7% 
zwyczaj uczciwie prowadzone, a nē- 
wet opierające byt swój na humanitar- 
ności społeczeństwa, Prócz tego bar- 
dzo często i gminy -samorządne po- 
czuwają się do obowiązku niesienia 
pomocy w tym względzie i tak w 
Anglji już trzydzieści kilka gmin 
miejskich założyło mieszkania ro- 
botnicze, to samo widzimy w połud- 
niowych Niemezech i wreszcie w 
Szwajcarji. Nie można w końcu po- 
minąć również działalności w tym 
kierunku przemysłowców, którzy dla 
zatrudnionych u siebie robotników 
budują domy mieszkalne. 

Zdarza się niekiedy, że przemy- 
słowcy przy tem powodują się wzglę- 
dami „kalkulacji“, nie jest to jednak 
regułą i bardzo często tylko wzgląd 
na rzeczywiste dobro swych pracow- 
ników pcha ich do tego; dość, że w 
Niemczech już w 1900 r. liczba ta- 
kich mieszkań wynosiła 198 tysięcy, 
a dziś bezwątpienia conajmniej po- 
dwoiła się. 

Widzimy więć z powyższego, że 
kweBtja mieszkaniowa na Zachodzie 
przy wspólnych usiłowaniach lud- 
ności i władz państwowych, coraz 
więcej przybiera cech łagodniejszych, 
co stanowi przeciwieństwo dò sto- 
sunków naszych, gdzie naodwrót u- 
stawicznie stosunki te ząostrzają Bię. 

Ukrócić to może najpierw samo- 
pomoc społeczna, której dziś widzi- 
my niestety tylko nadzwyczaj nikłe 
objawy, powtóre zaś działalność 
władz, względnie gmin samorząd- 
nych. Czekajmy więc samorządu! 

Marek Lech. 


Armia buśgarska, 


Najlepiej wyszkoloną i zorgani- 
zowaną armją na Bałkanach jest bez- 
sprzecznie bułgarska. Wzorówę są 
przedewszystkiem urządzenia mobili- 
zacyjne, które pozwoliły Buigarji 
zgromadzić swą armję w bardzo 
krótkim czasie. 

W czasie pokoju armja podzie- 
lona jest na trzy inspekcje: Sofja, 
Filipopel i Ruszczuk, 

Na stopie pokojowej jest w Buł- 
garii 72 bataljonów piechoty, 37 
szwadronów konnicy, 69 baterji ar- 
tylerji polnej, 3 kompanie artylerji 
dowej, 6 bataljonów technicznych, 
co razem czyni 60,000 piechoty, ka- 
walerji i 880 armat. 

Na stopie wojennej przeebrażają 
się inspekcje w armje, składające się 
z trzech dywizji. Tę trzy armje li- 
czą razem 216 bataljonów piechoty, 
87 szwadronów konnicy, 158 baterji 


„artylórji polowej, 3 bataljony artyle- 


rji wałowej, 2 bataljony techn. od- 
działy kartaczownie, sanitarno i t. d, 
Czyni to razem 232,000 plechoty, 
9,000 konnicy i 722 armat. 

Podnieść należy, że artylerja H- 
nji uzbrojoną jest w doskonałe szyb- 
kostrzelne francuskie armaty Creu- 


sot. Wykształcenie: artylerzystów 
nie pozostawia podobno nie do ży- 
czónia, Do artylenji i wojsk tech- 


nicznych przyjmuje się tylko umie 
jących czytać i pisać. 

Oficerowie bułęarscy otrzymują 
bez wvjątku wyksztnłcenie swoje w 
szkole wojskowej w Sofji, które) cia- 
ło nauczycielskie składa się przewaź- 


nie z francuskich oficerów. Wyższa 
wykształcenia wojskowe odbierają 0- 
ficerowie w akademjach zagranicz- 
nych. 


Armia grecka, 


W Grecji istnieje powszechna 
służba wojskowa, która trwa od 19— 
54 roku życia: a tego 8 lata w linji, 
10 lat w pierwszej, 9 lat w drugiej 
klasie rezerwy, 7 lat w obronie kra- 
jowej, a 6 lat w pospolitem ru- 
szeniu, 

Wskutek licznych usuwań się od 
służby wojskowej, armja grecka, któ. 
ra liczyć miała w r. 1911 na stopie 
pokojowej 1900 oficerów i 29,000 Żoł- 
nierzy, liczyła ich w rzeczywistości 
20—25,000. 

Według nowej ustawy wojskowej 
z r. 1910 armja grecka powinna się 
składać w czasie pokoju z 9 brygad 
czyli 19 pułków (36 bataljonów) pie- 
choty; 9 bataljonów strzelców; 8 puł- 
ków (p szwadronów) konnicy, 8 puł- 
ków (24 baterji) artylerji polnej, 6 
baterji ciężkiej artylerji, 8 bataljo- 
nów pionierów, 8 kompanji telegraf- 
stów, 8 oddziałów pontenierów i jed- 
nej kampanji straży pożarnej. 

Prócz togo ma oddziąły trenu, 
sanitarne, które jednak w czasie po- 
koju istnieją tylko jako kadry. 

Do armji należy jeszcze 16 od- 
działów żandarmerji konnej i 210 
pieszej. | 

Na stopie 


wojennej armja ta 
zwiększa się o 3 dywizje (27 batal- 
jonów) piechoty i 8 dalsze dywizje 
piechoty obrony krajowej. Każda z 
tych gwiz otrzymać ma 2 BZWaą- 
drony konnicy, 6 baterji artylerji po- 
lowej, 3 — 6 baterji artylerji górskiej 
i 2 kompanje pionerów. 

Przed ustawą z r. 1910 obliczo- 
no armję linjową na 146,000 ludzi, o- 
brong krajową na 88,000, pospolite 
ruszenie na 69,000, razem 298,000 lu- 
dzi, według nowej ustawy liczyć ona 
ma 400 tys. 

Cyfry te jednak nie będą zapew- 
ne odpowiadały rzeczywistości. Znaw- 
cy stosunków greckich obliczają, że 
w najlepszym razie będzie mogła Gre- 
cja wystawić armję liczącą od 160,000 
żołnierzy. 

Bitność armji greckiej jest nie 
wielka a główną w tem winę pono- 
szą olicerowie, którzy więcej się zaj- 
mują polityką aniżeli swymi wojsko- 
wymi obowiązkami. o 


frmja rumuńska 


W Rumunji istnieje dość cieka- 
wa organizacja wojskowa, polegająca 
na tem, że żołnierz po wysłużeniu 2 
względnie 8 lat w linii, pozostaja 
przez dalszych 5 lat w stanie na 
wpół czynnej służby. Co pewien 
czas musi wracać do pułku a poze- 
tem j lub służbę w strąży pograni- 


cznej lub bezpieczeństwą w central- 
nych prowincjach albo w strażach 
pożarnych itd. 

Według ustawy wojskowej z r. 
1910 trwa służbą wojskowa od 21—42 
roku życia. Z tego 2 lata (przy pie- 
chocie) względnie 8 lat (przy innej) 
w linji, 6 względnie 4 lata w stanie 
nawpół czynnym, 10 lat w rezerwie 
i 4 ląta w milicji. 

Kontyngent rekrutów wynosił w 
1911 r. 60 tysięcy ludzi. Armja ru- 
muńska wynosi w czasie pokoju 
4400 oficerów i 01,000 żołnierzy, a 
dzieli się na 5 korpusów, składają: 
cych się z 2 dywizji czyli 4 brygad 
lub 16 pułków a 4 bataliony piecho- 
ty, 2 batalianów strzelców, 4 kader 
bataljonów rezórwowych. 

Konnica rumuńska składa gię z 
10 brygad a 2 pułki, tj. 88 szwa dro- 
nów i 21 kaderszwadrenowych; arty- 
lerja polna z 10 brygad a 2 pułki, tj. 
razem 112 baterji jezdnej artylerji, 
7 batorji haubicowych, 3 baterji kon- 
nych i 20 kader dla baterji; artylerja 
wałowa z 2 pułków czyli 4 bataljo- 
nów lub 22 kompanii; wojska techni- 
czne mają batalionów; 6 pionierskich 
1 kolejowy, 1 pontonierski, 6 telegra- 
fioznych; oprócz tego istnieje 5 
szwadronów wenu, 12 kompanji siraży 
pogranieznej, 


JER ŁÓDZKI — 9 października 1918 r, _ 


Na stopie wojennej korpusu skła- 
dają się z 2 dywizji liniowych i 2 
reżerwowych. 

Prócz korpusów utworgona bę- 
dzie „dywizja konnicy z 6 pułków 
z 6 oddziałów kartaczowni- 
czych i trzech baterii konnej arty- 
lerji, Reszta konnicy przyłączoha 
zostanie dą 15 dywizji pieszych. 

Stan wojenny e rumuńskiej 
liczy 800 tysięcy ludzi, z czego 250000 
kombatantów, Gdy GE do tego do- 
liczy milicję i pospolite ruszenie to 
wyniesie ona do 600,000 ludzi, 

Marynarka rumuńska składa gie 
z 1 krążownika, kanonierek i 12 
terpedowców, Załoga tych okrętów 
wynosi do 1000 ludzi, 


Król i konduktor. 


Przygoda króla rumuńskiego. 


Z Bukaresztu donoszą: 

Dzienniki tutejsza opisują przy- 
godę, jaka zdarzyła się królowi Ru- 
aj» Karolowi podczas pobytu w 
w Szwajcarj, gdzie jak wiadome, 
tytuły nie odgrywają tak wielkiej ro- 
li jak w innych krajach, 

Na iealej stacji w kantonie St. 
Gallen oczekiwał król Karol wraz za 
swoim bratem a księciem Hohenzol- 
lern-Sigmaringen na pociąg, 

chwili, gdy nadszedł i król 

wraz xm księciem chcieli wejść do 

rzedziału klasy I wstrzymął ich 
konduktor głowy: 

— Przepraszam panów! w pierw- 
szej klasie niema miejsca i panowie 
zechcą zająć przedział drugiej klasy 
do MADA stacji. 

— Nie nie szkodzi — odpowie- 
dział król i wraz z bratem wsiadł do 
przedziąłu klasy drugiej, | 

Zaledwie utytułowani pasażero- 
wie zajęli swoje miejsca, zbliżył się 
do konduktera kamerdyner królew- 
ski z tajemniczą miną i odprowa- 
dziwszy go na bok zaczął szeptem: 

-— Panie! czy pan wiesz, 
owi panowie, którym wskazałeś prze- 
dział drugiej klasy? 

— Nie, ale co to ma do rzeczy? 

— To jest król Rumunji i jego 
brat — rzekł z dumą kamerdyner, 

— Więc : cóż z tego? — zapytał 
najspokojniej konduktor. 

— Jak to co? Pan wskazałeś 
królowi P alate eaa II klasy. 

- Trudno, nie mam lepszych 


miejso. I klasa zajęta i gdyby nawet pia 


sam Pan Bóg choia? tym pociągiem 
jechać, musiałby także ai a II kla- 
sę, chyba cudem rozszerzyłby wago- 
ny — ja nie mam tej mocy. 

Przy tych słowach konduktor 
rozłożył z rezygnacją ręce, następ- 
nie dał znak świstawką i pociąg ru- 
szył, uwożąc w drugiej klasie 
i klacie 


Wiadomosci ogólne, 


-raa 


Czwarta Duma i se*ór. 
Sesja letnia Synodu zazwyczaj Koń- 
czy się wa wrześniu. W roku bieżą- 
cym trwać będzie blizko o dwa mie- 
siące dłużej i zakończy się około 20 
listopada. 

Członkowie sesji bieżącej posta- 
mowili nie rozjeżdżać się, dopóki nie 
wyjaśni się rp Heet czwartej Dumy 
Państwowej. Od „prawomyślnego* 
jej składu zależeć będzie rozstrzyg- 
nięcie kwestji zwołania soboru. 

Tylko wtedy, mówią dostojnicy 
cerkiewni, gdy Duma będzie klery- 
kalno-nacjonalistyczna, można będzie 
zdecydować się na zawołanię s0- 
boru. l 

(0 deazeze o reformie ka- 
torgi., Pisaliśmy już, ż6 minister- 
jum sprawiedliweści przystąpiło do 
opracowania projektu reformy ka- 
torgi, Jak denosi „Now. Wremia*, 
projekt odpowiedni został już opra- 
cowany i w ciągu pracy uległ pew- 
nym zmianom. Postanowione eałko- 
wieie zniość katorgę syberyjską, a 
więzienia odpowiednię, rozrzucone 
będą po calej Rosji, i prace przymu- 
gowa zostaną przystosowanę do wa- 
runków miejscowych. W tych miej- 
scowościach. gdzie warunki miejsco- 
we usuwają możliwość prac, więzie- 
nia nie będą wzniesione. Praco obo- 
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wiązkowo muszą mieć charakter 
ogólno-państwowy. Zniesione zostaną 
kary na zesłanie, a natomiast wpro- 
wadzony będzie nądzór palicyjny. 

(O) Pezygotawania, Zarząd 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża w 
Petersburgu czyni energiczne przy- 
gotowania na wypadek wybuchu 
wojny na półwyspie Bałkańskim. Za- 
r4 po otrzymaniu pierwszych wia- 
domości 0  rozpoczęciy LA eracji 
wojennye na pó se Bałkański 
KOC ae p 737 LAN e ea yi 
i 850 łóżek. Na moy uchwały kon- 
ferencji generalnej, Üzerwony Krzyż 
będzie obowiązany pomagać także i 
turkom. Personel sanitarny został już 
sformowany. 


Ze świata, 


O Samobójstwo studen: 
tui, Z Krakowa adnom, że zastrze” 
liła sią tam Irena Rowińska z War- 
szawy, słuchaczka medycyny ną uni- 
wersytecie Jagiellońskim. 

|| Foryś i panna, W lipcu 
r. b. zakochała się bogata panna 
Van Coehorn, córka właściciela ziem- 
skiego w Belgji, we WA fory- 
siu. Uciekła ze swym amantem, lecz 
rodzina ujęła ją po niejakim czasie i 
jako chorą na nerwy, umieściła w 
sanatorjum w Brukseli. 

. Obecnie, w ostatnich dniach 
września wykradli ją ponownie jacyś 
automobiliści 1 dotychczas miejsce 
jej pobytu nie jest wiadomem. 

[] Odkrycie kopalni bry- 
lantów. Z Londynu donoszą te 
legraficznie, że w Ottawie i Ungawie, 
w Labradorze, odkryto kopalnie bry- 
lantów. W tych dniach uda się tam 
wyprawa dla eksploatacji owych 
skarbów. 


Z Cesarstwa. 


A W odeskim okregu nau» 
kowym, „Rusak. Słowo” donosi, że 
w związku g% rawisią odeskiego okrę- 
gu naukowego, wkrótce opuszcza sta- 
nowisko kurator odeskiego okre 
naukowego  Szczerbakow. Rewizja 
wykryła podobno poważne naduży- 
cia w zarządzie okręgu naukowego. 
Stwierdzono zialegalno rzyjmowa 
do średnich zakładów nauko- 
wych i silnie rozwinięty protekcjo- 
nizm pray obsadzaniu posad profe- 
sorskich i nauczycielskich. 

A Smieró bovaczki w nę- 
dzy. W tych dniach w Petersbur- 
gu zmarła Larionowa 4eletnia, w 

tórej OCET znaleziono zaszytych 
26 tysięcy rubli w papierach procen- 
towych i kwit de oz. Wanku 
państwowego na 21 > ęcy rubli: W 
sobotę trupa  Larionowej poddano 
obdukcji sądowo-lekarskiej w szpita- 
lu Pietro-Pawłowskim. Stwierdzono, 
że Larionowa umarła na paraliż ser- 
ca, wywołany złem odżywianiem się. 
Jak lekarze przypuszczają Larionowa 
umarła przed kilku dniami. Trupa 
jej zmalezłono już w silnym rozkładzie, 
twarz cała ogryziona była przez 
szczury i myszy. W mieszkaniu, 
nieuprzątanem od niepamiętnych cza- 
sów, panował nieopisany nisporządek. 
Larioenewa pozostawiła testament, 
sporządzony na kilka dni przed 
śmiercią, w którym wszystkie swe 
pieniądze ofiarowuje na monastery i 
cerkwie, założone przez Joana Kron- 
sztadzkiego. 


Aaa 
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X Slodztwa w snrawio 
zabó stwa Stołypiea. Sen Szul- 
gin w tych dniach powrócił z Kijowa 
gdzia przeprowadzał śledztwo w Spra- 
wie zabójstwa prezesa Rady ministrów 
Stołypina. Obecnie w Petersburgu 
sen. Szulgin bada godzienie świadków 
wypadku kijowskiego. 

x HRoztrwonienie. Podczaa 
rewizji stwierdzono w kaniowskim 
oddziale pocztowym  roztrwonienie 
10,006 rubli pieniędzy przekazowych, 
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malwersację. Z rozporządzenia władz 
śledczych aresztowano naczelnika od- 
działu Kronheima, który w kijow- 
ie ża pocztowym  przesłużył 
40 ia : 


Wiadomości kraiowe, 


+ vara prasowa. Redaktor 
„Wspólnej pracy* p. Fr. Hryniewicz 
- skazany został przez generał-guber- 
natora warszawskiego na 100 rb. ka- 
ry lub miesiąc aresztu za umieszcze- 
nie w numerze 31 „Wspólnej pracy* 
wzmianki kronikarskiej © napisach 
na szyldach w Łomży, 

+ Bara za broszcrę. Do- 
nosiliśmy przed kilku tygodniami o 
konfiskacie broszury p. t. „Męczeń- 
stwo młodzieńca Szymona Trydene- 
kiego przez żydów*. Obecnie, mocą 
postanowienia gubernatora piotrkow- 
skiego, zarządzający drukarnią „U- 
działową* w Częstochowie, w której 
broszura owa była drukowana, 
hę djęb PRSY i właściciel pri 

5 awca tej broszury, 
boni Białkowski, skazani na 
500 rb. kary każdy, a zamianą na a- 
reszt 3-miesięczny. 

+ Wypadek w oyrku. W 
ubiegłą niedzielę, na wieniu 
w cyrku w Kaliszu, wydarzył sig 
straszny wypadek. Dwaj atleci poe 
sywali się w ten sposób, że je GR 
drugiemu rozbijał cegły na głowie. 
W trakcie popisu cegła spadła z gło- 
wy i atleta, ugodzony młotem w gło- 
wę, padł trupem. 


O grosik. siedmiopłosowy. 


(Odpowiedź „robotnikowi* J., Kulaw- 
skiemu*), 


Gdy przed kilku ty 
cha fama uliczna ciła na forum 
Rx coś około tuzina nazwisk 

dydatów na a z Łodzi do 4 


Dumy, zdumieni byliśmy, że wśród 
najdwnznaczniejszych, nieraz wprost 
komicznych kandydatów, a się 


jak zdrowe ziarnko śród plewów, — 
za kandydatura adw. przys. Piotra 
ong, 
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Nie zapuszczając się w głębie 
arkanów politycznych, nie wdając 
się w SORO ie mędrkowania, 
nie badając nawet ukrytego sensu 
żądania — z nieokreślonych wów- 
czas bliżej stron — „gwarancji poli- 
tycznej* kandydatury, z właściwą 
nam szczerością i prostotą, jasno 
i nieobłudnie wyraziliśmy nasz po- 
gad: odrzucając wszelkie inne kan- 

ydatury, (dziś z kretesem zaprzepasz- 
czone) zastanowiliśmy się nad kan- 
dydaturą Piotra Kona i uznaliśmy ją 
za jedyną 2 pośród wszystkich wy- 
mienionych, możliwą do przyjęcia. 
Podobała się nam sylwetka człowie- 
ka, znanego z bezgranicznego odda- 
nia się  najszczytniejszym ideom 
„wolności, równości i braterstwa”, z 
bezinteresownego służenia ludowi ro- 
boczemu w jego prawnej obronie, 
z daru słowa, z niepospolitej inteli- 

encji, z wyższego i głębszego wy- 

ształcenia, z imponującej odwagi 
cywilnej i z wielu zalet ducha, serca 
i charakteru. 

Rozgrzeszyliśmy go skwapliwie 
z najcięższogo jego grzechu: z tego, 
że nie nałeżał nigdy do żadnej par- 
tji, że nie podpisał żadnego „progra- 
mu" partyjnego, że nie uważał za 
obowiązującą go — żadnej „taktyki“, 
że nie posz pod komendę her- 
sztów pertyjnych klik, które w ubie- 
gym imasi ich największego Toz- 

tu wydały tak wielką ilość smut- 
nej sławy bohaterów.. że, słowem, 
nie przedstawiał „zupełnej gwarancji pa- 
lityeznej“, — jak się obsenie okazuje, 
niezbedne; dla niepowołanych, choć 
może i wybranych, głosicieli „logikś 
szezerego i zdrowego demokratyemu", 

Na szpaltach arendetorki „wolnej 
trybuny* znalazł Parana gościnę 
głos jednego właśnie z tych wybra- 
nych, lecz niepowołanych orędowni- 
kow „drugiej logiki* (pierwszą już 
przed tem stworzył ad usum Delphi- 
ni na czas wyborów p. Roman Dmow- 
ski), w postaci „robotnika J. Kulaw—- 
skiego". 

Tem „robotniczy“ głos—przypo- 
minający nam dźwięki nagranego w 
peara UŁ jn idole gramo- 
onn, ry, x powodzeniem w - 
wał stare i już niemodne raj d d a 
—uchwycił się „gwarancji > 
litycznej*, i skrzeczy: „Poza 
Lęk fito ya partyjnym, je- 

ynie przedstawiającym gwaran- 


cję polityczną — niema zba- 
wienia „. 
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Oto, co grozi „robotnik* z „Wol- 
nej Trybuny* jedynej w Łodzi przed- 
stawicielki „uświadomionych* — pio- 
ronując na wszystkie te, organy 
prasy które nie idą pod komendę 
partyjną: 


„Prasa na dotychczasowych -—— 
bez żadnej politycznej gwarancji — 
kandydaturach, starała się nalepić 
szumne, liberalne etykiety, nato- 
miast robotniczą (kandydatura) 
bagatelizować i zręcznie ukrywać 
w cienin niepamięci. 

„Nie mogła ona—w tym chaosie 
przedwyborczego łapania ryb w 
mętnej wodzie— zapomnieć 9 rg- 
botnikn. Kokietuje więc go nis- 
lada, by wyłudzić od niego i ten 
biedny—wdowi... siedmiogłosowy 
—jaki kurja robotnicza posiada— 
grosik, bo wie, że on to przechyli 
szalą zwycięstwa. A głównym 
wodzirejem tej polityki jest „is%%6 
demokratyczny* „Nowy Kurjer 
Łódzki“ (Tu cię bolii— przy pi 
sek Redakcji). 

„Mysz góry nie porođzita“. Kom- 

romisowej kandydatury niemal 

otychczasowe— nie mogą sku- 
pić około siebie większej ilości 
wyborców, bo nie dają — żadnej 
politycznej prerane Kurja 
miejska (80 głosów) rozbija się 
na cztery grupy. Robotnicy niə 
będą szukali cudzych bogów, bo 
mają swojego — z zupełną gwa- 
rancją polityczną, związanego 
programem partyjnym! „Siedrno 
łosowy grosik zwycięży! Bo 
dź zażąda od swego posła ta- 
kich gwarancji! Bo poseł—mie- 
szanej „Robotniczej Łodzi*,— jak 
isała „Neue Lodzer eż 
1 za autorytet dla „partyjnych“ 

w potrzebie! Przypisek Re- 
dakoji) — powinien być zwią- 
zany programem yjnym, co- 
by dawało gwarancję stałości 
dążeń jego, oraz zapewniło nas 
że sprawie ludu oddany 
całom sercem“, 


Odpowiemy na to: 


pitału,nie nacjonalista sfanatyzowany, 
nie szowinista, i nie wróg polskości 
na naszej ziemi, lecz przedstawiciel 
»„ ludności miasta i przyjaciel na- 
rodu polskiego; 

2) nie upieramy stę i nie upiera- 
liśmy się wcale przy kandydaturze 
PiotraKona przeciwstawiliśmy ją tylko 
innym—wszystkim innym kandydatu- 
rom, jako dalekim od interesów kla- 
sy robotniczej, 

8) Dotychczasowe kompromisowe 
kandydatury, istotnie nie mogą skupią 
około siebie większej ilości wybor- 
ców i prawdopodobnie ich nie skupia, 
ale nis dlatego, że nie dają „żadnej 
politycznej gwarancji”, lecz jedynie 
dlatege, iż wogóle nie mają źadnego 
politycznego podkładu, żadnej poli- 
tycznej tendencji, a są wystawione 
jako sztandary obozów wojujących 
nacjonalizamów, jako czerwone kury 
niosące zarzewie walki narodów na 
jednej wspólnie zamieszktwanej płach- 
cie rę SEESI i 

Nie głoszą te „kompromisowe, 
kandydatury żadnych haseł ideowych, 
żadnych zasad humanitarnych, żad- 
nych dążności do lepszej przyszłości 
dla wsżystkieh, jeno wołają: „chce- 
my polaka, — jakimby on nie byl“ 
„chcemy sag ji e on nie był!,, 
— ahora żyđa, jakimby on nie 
byll“ — i basta! 

Na tem tle do kompromisów nie 
doszło i zapewne nie dojdzie, 

4) A teraz—zapytamy: czy „kan- 
dydat partyjny* — przedstawiający 
„gwarancje polityczne“, — będzie w 
Łodzi postawiony? 

Czy może wysunięta zostanie kan- 
dydatura nacjonalistyczna, w partyj- 
ne kadry ujęta? 

Czy może wyjedzie na „wolną 
trybunę* wyborczą—kandydat „zwią- 
zany programem zał: hoeri dlatego 
umyślnie żyd i R e tylko dlate- 
go akurat żyd, że żydzi mają w Ło- 
dzi przewag zapewnioną, a jesli im, 
w ich rozwydrzenia i zapamiętaniu 
szowinistycznem — milszy żyd — 
choćby najskrajniejszych przekonań 
RODY, choć oni woale ich nie 
dzielą, byle postawić na swojem i mieć 
„awojego” — t. j. „żyda, jakimby on 
nie byi“. 


RDMUNT DR AMICIS. 


PIORUN. 


Tłam. J. K. 
(Dokończenie). 


Mówią, że grzech ten był ciężki, bo spełniła 
go w późniejszym już wieku. Rzecz znana: błędy 
tego rodzaju popełniają stę najłatwiej w wiośnie 
A jesieni życia; w młodocianym wieku dlatego, że 
uczucia i zmysły są wtedy najświeższe — w je- 
sieni życia dlatego... że te uczucia są dojrzałe, 
a owoce dojrzałe najłatwiej spadają. Ona grzech 
swój popełniła w jesieni życia, 

Po krótkiej przerwie znowu mówić zaczął: 

— Porozumiejmy się jednak co do znacze- 
nia owej winy! Otóż bezwątpienia rzecz taka mu- 
siała mieć poprzednie jakieś objawy — takowe 
mogły być dwojakiego rodzaju: fakty lub czyste 
uczucie. Otóź twierdzę, iż owe objawy w wypad- 
ku powyższym zaliczyć się dadzą do tej drugiej 
kategorji, do rzeczy wogóle zupołnie błahych i bez 
znaczenia. Co się zaś tyczy złowrogiego wypad- 
ku, który rozpętał burzę, należy wziąć w rachu- 
bę stan podniecenia, wzbudzony toastami i hucz- 
ną ucztą, oraz samo upojenie rodzinnem świętem, 
którego doznawała pani Oneschi, 

Zdarzają się chwile szczęśliwe w naszem ży- 
ciu, kiedy zdaje się nam, żeśmy już posiedli 
wszystkie dary losu — jednak i wtedy, upojeni 
i nienasyceni, chociażbyśmy stawić mieli na jed- 
ną kartę wszystko, co posiadamy, ukradkiem wy- 
eiągamy jeszcze chciwą dłoń po coś nowego; 
pragniemy dorzneżć.do «Gary. anozaścis kodajby 


pragniemy przepałnió miarę. Szczęście czyni lu- 
dzi więcej zuchwałymi i pożądliwymi, niż bieda. 

— Czemu ta myśl nie przyszła do głowy 
mężowi? — zapytał ktoś — Czemu pan Oneschi 


` nie zastanowił się, że mała nierozwaga nie za- 


wsze dowodzi winy? Mogło to być poprostu dzie- 
ciństwo, przelotna lekkomyślność, cień istotnej 
winy. Nie, to zły człowieki 

— Mylisz się przyjacielu — odparł doktór— 
bądźmyż sprawiedliwi. Przypuszczam, nie zapom- 
niałby się on do tego stopnia, gdyby sam zoba- 
czył coś podobnego, lub gdyby mu to powiedzia- 
no bez świadków. Stracił przytomność, bo nies- 
podziane słowa zaskoczyły go przy wszystkich 
i w takiej chwili. Pomysłcież sami -— był to po- 
liozek, wymierzony w jego osobie mężowi, ojcu, 
gospodarzowi domu; śmieszność, która go dotk- 
nęła, mogła naprawdę goryczą napełnić jego ser- 
ce, bo spadła nań tak nagle wśród rodzinnego 
święta, wśród najdoekonałszej harmonji, po niez- 
wykłych objawach uczucia względem żony; znie- 
waga stała sią tem dotkliwsza, że wypłynęła z ust 
ukochanego a nieświadomego dziecka. Ta właści- 
wie okrutna ironja losu, prędzej sposób odkrycia, 
niżeli fakt sam, zranił tego człowieka i wywołał 
przypływ krwi do mózgu. 

Doktór umilkł, poczem zawołał, pochylając 
głowę: 

— Niemniej jednak... ech, jakże często grze- 
szymy niesprawiedliwością! Jaka to jednak rzecz 
okropna ta nieszczęsna pycha, zdolna zmienić 
mężczyzn w dzikie zwierzęta, w wypadkach, kie. 
dy kobieta urazi i zrani naszą miłość własną, 
Wszak my często taką samą krzywdą kobietom 
wyrządzamy i z tak lekkiem sercem! 

Zacny doktór wymówił ostatnie słowa z ta_ 
kiem przygnębieniem, żeśmy się nie zaraz zwró- 
cili do niego z dalszemi pytaniami, 


jedną więcej radość, jedną więcej pomyślność — 


— Czy umarł prędko potem? 

— Tak — odrzekł doktór. 

— A inżynier sam się oddał w ręce policji? 

— Sam się oddał w ręce policji, tak, jak stał, 
bez kapelusza, pędem tam pobiegł. 

— A policja, ozy zaraz przybyła na miejsce? 

— Bez zwłoki. 

— (zy zastała wszystkich jeszoze razem 
zgromadzonych? 

— Panią Oneschi nawpół żywa, w gorączce, 
zaniesiono do łóżka, Panna Sereno dostała kon- 
wułsji. Rodzice Roberta oniemieli z rozpaczy. My 
we dwuch z Pescanim w drugim pokoju uspoka- 
jaliśmy dziecko, które, nie wiedząc, co się dzieje; 
zanosiło się od spazmatycznego płaczu. 

— Resztę już wiemy — rzekł inżynier. 

— Cały nawał mieszczęść — westchnął dok- 
tór — małżeństwo młodej pary zerwane, pani 
Oneschi utraciła spokój na zawsze, mąż jej w wię- 
zieniu, co znaczyło ruinę fabryki i ruinę rodziny, 
narzeczona ze złamanem sercem, narzeczony Wy- 
jechał niewiadomo dokąd, a mały Fredzio rósł 
z tą melancholją w sercu, która mu na zawsze 
pozostała. 

Po chwili dodał z ogromnym smutkiem. 

— Biedne dziecko! Najwięcej mi go żal Do- 
tąd mi stoi w oczach niewinna twarzyczka tego 
chłopaka, kiedy to w czasie owego obiadu wsu- 
nat się pod stół dla znalezienia zgubionej poma: 
rańczy i później wydostał stamtąd, mówiąc ze 
śmiechem, jak gdyby opowiadał coś zabawnego, 
na, nieszczęście, w chwili ogólnej ciszy: „Oho, ce 
to ja widziałem! Mamusia pod stołem ściska za 
rękę pana Roberta'! 


"mie jest tajne i 


tyczną*, — a nie tryumfem znowuż 
tego samego wojującego nacjona- 
lizmu? | 

Ohodziłożby wam, tym zaprzeda- 
nym bojawnikom ciągle zmieńianego 
programy, dającego Coraz to nowsze 
— po każdym zjeździe i po każdej 
konferencji—gwarancje polityczne, — 
o tak tani, a tak pozorny tryumf? 

Ozy kompromisowy blok dwuch 
naejonalistycznych partji robotni- 
czych, wiecznie się zwalczających na 
innych boiskach i „trybunach*, a tu 
zgodnie idących ręka w rękę i na rękę 
idei sait e a Andaa separatyzmu, 
jest więcej wart, niż naprz. blok 
chasydów krajowego chowu z cyniez- 
nie wobee zagadnień wiary usposo- 
bionymi „litwakami*? 

Komuż ta wasza 
wa ma iniponować? 

Socjalistom — czy nacjonalistom? 
Sjonistom — czy Endekom? 

Gdyby „Robotnicza Lódź“, o któ- 
rej wam się mylnie zdaje, ża jest 
przez was podbita i zdobyta, miała i 
chciała istotnie wybrać do Dumy ro- 
botnika partyjnego —— nie usłyszeli- 
byśmy o kandydaturze bundowskiej 
napewno, ani nawet zająknienia! 

Lecz Duma 16 czerwca, którą 
słusznie krytykujecie narówni z na- 
mi, nie stanie się jeszcze „parlamen- 
tem ludu“, nawet wtedy, gdy „Łódź 
robotnicza* wprowadzi do niej naro- 
dowca w bluzie robotniczej i z wa- 


„logika* bloko- 


Bzą książeczką partyjną w rękul 


Kemuż to więc mówić, choćby 
z tak skromnej trybuny, jak „Wolna 
Trybuna“, —o „kompromisowym blo- 
ku ze wspólną, radykalnie maskara- 
dową — md captandum vulgus (Wy- 
rażenie robotnika Kulaw... skiego!!!) 
platformą!* 

Takie szopki przedwyborcze są 
już, za stare... 

Dlatego też „robotnik z „Wolnej 
Trybuny*,-- jak wymierzył, tak tra- 
fil... kulą w pilot. 


Allegro. 


Przed wyborami. 


Eąacznośóćprawyborcy! ` 


Zwracamy uwagą prawyborców, że 
1) Kartki wyborcze z nazwiska- 


mi kandydatów na wyborców nie- 


mogą być podpisywanę, bo głosowa- 
kartka podpisana 
uznana będzie za nieważną, 

, 2) Kartki te nie mogą być rów- 
nież przedzierane, ani naddzierane, 
bo będą uważane za nieważnę; nie 
mogą też zawierać przekreśleń, ani 
dopisków. 

8) Nie można oddzierać oddziel- 
nych kartek od całej karty, składa- 
dającej się z kilku kuponów. Linje 


ząbkowane są wprowadzone dla do- 


godności komisji do obliczania gło- 
sów, a nie po to, aby wyborcy 04d- 
dzlorali osobne kupony. Karta, po- 
darta na kupony, będzie uważana za 
nieważną, 

4) Głosowąć należy na tyle osób, 
ilu jest wyborców w danym rewirze, 

Na kartkach wyborczych nie na- 
leży zamieszczać niczego więcej, po 
nad informacje, które karta zawiera, 
a więc imię i nazwisko kandydata, 
stanowisko i adres lub nr, listy wy- 
borczej, pod jakim zapisany jest kan- 
dydat na wyborcę, Kto podaje adres, 
numeru podawać nie potrzebuje, W 
każdym razię nie można podawać 
swojego numeru listy wyborczej, 
szyli tego pod którym oddający 
kartkę jest zapisany. 

Ktokolwiek zepsuł kartę wybor- 
eza, niech się zgłosi po nową do 
biura wyborczego. 


Zytuağja w Łodzi. 


Według najdokłądniej sprawdzo- 
nych danych, jakie nam zakomuni- 
kowanó, Bytuacja wyboreza w Łodzi 
przedstawia sią tak: 

W oyrkylę. l-szym (8 wyborców) 
stanowozą przewagę mają żydzi. Cyr- 
kut Jj-gi jest niepewny, stosunek 
prawyborców przydstawia się w nim 
taks żydów 1040, polaków 670, niem- 
bów 200. Qyrkul len daje 12 wybor» 
tów i ma znaczenie decydujące W Wy- 
borach. W cyrkułe tym kandyduje 


ks. Przeździecki, nweniualny kundy- 
dat od „rozwojowaów”. 
Cyrkuł LI (18 wyborców) ma 


mima DOCU CZ 


stanowczą przewagę żydów, jak rów- 
nież i cyrkuł IV-ty (18 wyborców). 
W eyrkule V-ym (11 wyhorców) 
przewagę mają polący, w cyrkule zaś 
Vl-ym (18 wyboreów) stosunek jest 
taki: niemców 1080, polaków 780, ży= 
dów 670. Zydzi tedy mieć będą na- 
ewno 39 wyborców, polacy w naj- 
epszym razie zdobędą 23 wyborców 
oraz liczyć mogą zapewne na 7 gło- 
sów robotniczych, niemcy rozporzą- 
dzać będą zapewne 18 głosami w ko- 
legjum wyborczem. 
W takim razie stosunek głosów 
w kolegjinm wyborczem przedsta- 
wiałby się tak: polacy 80 głosów, 
żydzi 89, niemcy 18, Jeśli jednak 
polacy przegrają w Il cyrkule, w ta- 
sim razie rozporządzaliby tylko 18 
głosami w kolegjum wyborczem, 


Nowa ką: dydytura. 


W sferach żydowskich wyłoniła 
się nowa, po usunięciu się p. adw. 
Pawła Rosenthsla, kandydaturą. 

Kandydatem jest niepraktykują- 
cy adw. przys, Henryk Krukowski, 
prokurent łódzkiego oddziału Banku 
Azowsko - Dońskiego, prezes Stow. 
wz. pom, pracowników handlowych 
m. Łodzi, 

Delegaci żyd. komitetu bor- 
czego pertrąktują z adw. Kruk ow- 
skim już od wczoraj. (h) 


Patr oiyzm ży owski. 


Zydowski komitet wyborczy wal- 
czy z nadzwyczajnemi trudnościami: 
z liczby upatrzonych kandydatów na 
posła już szósty kandydat uchyla się 
ód przyjęcia mandatu. 

Po dr. Józefie Sachsie, adw. 
przys. Pawel Rozenthal wczoraj zrzekł 
się kandydatury poselskiej,  Cztero- 
dniowe wyczerpujące narady, dys- 
b i pertraktacje nie doprowadzi- 
ły do żadnego rezultatu; żydowski 
komitet wyborczy strącił kandydata i 
szuka nowego. 

Czytelnik napewno upatrywać 
będzie źródła tych Aai ES i nie- 
Lp kkęia: żydowskiego komitetu—w 

ziwacznym komplecje komitetu, któ- 
ry musi dogodzić różnym stronni- 
ctwom, odłamom społecznym i ustop- 
niowaniom rozwoju kulturalnego, — 
Jak — bo pogodzić interesy zacofań- 
coów—chasydów z krzewicielami od- 
budowywanej kultury palestyńskiej 
= Bjonistami, lub bezwyznaniowymi, 
a w każdym razie niereligijnymi im- 
porterami kultury rosyjskiej? Jak — 
w dalszej budowie platformy kom- 
promisowej, - interesy te sharmoni- 
zować z niemeami, którym źydzi 
nie cheą się narązić, — z polakami, 
których nie chcą drażnić, a także z 
robotnikami żydowskimi, którzy sto- 
ją na gruncie klasowym, a których 
głosy w kurji miejskiej są komiteto- 
wi potrzebne? 

Jednakże, jak się okazuje, — nie 
tego rodzaju trudnośęj wprawiają 
komitet w zakłopotanie; nia „platfor- 
ma* uniemożliwia postanowienie ù- 
patrzonej kandydatury, i 

W grę tu. wchodzą czynniki na- 
tury pieldeowel Jato bardzo poziomej; 
wszelkie pertraktacja z kandydatam 
sprowadzają sią do przetargów o wyr 
sokość.., subsydjum, żądanego przez 
„posła. 

Z początku, przed dwoma jesze 
cze tygodniami, komitet nie rozpo- 
rządzał sumą, godną „przetargów“, 
Obecnie jednak, gdy 2 Cesarstwa 
napłynęły wiadomości, iż nigdzie żyd 
nie ma szang wybrania go da Dumy, 
pozostała tylko Łódź, na którą ostrzą 
sobie zęby wszyscy żydzi w pań: 
stwie, 

Jak bardzo zależy ludności ży- 
dowskiej w Cesarstwie na posiadaniu 
choćby jednego mandatu poselskiego 
w Dumie, dowodzi fakt, ża. Peterg 
burg zadeklarował w postaci zupeł- 
nie pewnej, subsydjum dla posła — 
żyda w kwocić 40,000 rb, Nawet 
Warszawa ofiarowuje „na początek* 
— 6,000 rb. Sumy te okazały się jęd- 
nak nie wystarczającemi dla kandy- 
data, który potrafi bronić zarówno 
dzielnie interesów miljonów, jak f. 


jednostki, 

Kandydat łódzki zażądał 60,000 
rb. w pięciu rocznych ralach po 
12,000 rb, z gwarancją jednak na 
całą sumę! 


A łódzkiemu komitetowi żydowe 
skiemu zbrakłę jeszcze 16,000 rb, 
Zebrano na prędee 2,500, — ale 


NOWY KURJBR ŁODZKI -— 9 paździe "jka 1912 roku, 


reszty — brak! A kandydat nie chce 
ze swojej „platfórmy* nie ustąpić, 

Wolał zrezygnować. 

Upatrzony obrońca specjalnych 
interesów 7-miljonowej ludności ży- 
dowskiej, wpatrzonej w niego, jak w 
w Mesjasza, dla braku kilkunastu 
tysięcy, nie może spełnić czynu po- 
święcenia obywatelskiego, nie wy- 
zwoli narodu z niewoli, 

Można być Mesjaszem, ale z ren- 
tą 16,000 rb. rocznie, 

Nie taniej nie będzie. 

Drogi patrjotyzm... łódzki. A 

' ll, 


Przeciwko Jarońskiemy, 


Warszawskie gazety żydowskie 
wczoraj znowu nawołują żydów kie- 
leckieh do obalenia kandydatury Ja- 
rońskiego, „Hajnt* dał artykuł wstęp- 
ny p. t. „Pylko nie Jaroński!* Takiż 
sam mniej więcej artykuł dał „Mo- 
ment* p. t, „Zydzi kieleccy, nie zą- 
wstydzajcie nas!“ 


Przewaca duchowieństwa. 


Według obliczeń gazety „Riecz*, 
w 46 guborniach, w których odbyły 
się zjazdy drobnej własności ziem- 
skiej i administratorów cerkwi wy- 
brano 7,990 pełnomocników, w tej 
liezbie 6,516 duchownych, czyli 82 
proc, 


przedstawienia Ola naszych 
Jrenumeratorów. 


Na 5-te z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbedzie sią w teatrze 
Popularnym., 6ziś, 


w środę 9 paźdzeernixa 


wybraliśmy tragi-farsę sławy poś- 
miertnej Magnussena w 4 aktach p.t 


Wielki Nicboszczyk 


Bilety, za okazaniem kwitu z ð- 
płaconej prenumeraty, nabywać maż- 
na w administracji pisma naszego. 


Beg” Żądnjcie zawsze i wszę- 
dzia cykorji 
BOHNE'GO z PODKOWĄ“, 


otrzymacie paczkę cykorii 
R Buhne i Ska gwarantowanej czystości i naj- 


Włocławek. 3 
Poe CY lepszego gatu nku. 
Kronika. 
O a 

= (t) Obrady. Rząd gubar- 
njalny piotrkowski obraduje nad 


wnioskiem, zaprojektowanym przez 
zarządy niektórych miast, tyczącym 
sig kasy miejskiej w rodzaju wsparó 
udzielonych wdowom i dzieciom po 
zabitych lub zaginionych podczas 
wojny rosyjskosjapońskiej. 

= (lg) Kystowa ra szkołę 
rzemeśsł | ;„„ómiezdać, Przy- 
pominamy, iż w dniach dzisiejszym i 
Jutrz IZA komitet przeznacza czy: 
sty ochód na rzecz „Szkoły Rze- 
miosł* i „Gniazdo*, 

Wszyscy wigo bez. wyjątku, R w 
szczególności daintwa, która mia może 
ność kształcenia się i której ciepło 
w rodzinnym domu, powinna poda- 
żyć na wystawę. i 

Gdyż im więcej groszy, tym więr 
cej polskieh rzemieślników wychowa 
„Szkola: Rzemiosł”, (a  „OGniązdo* 
schroni pod swój dach istotki, poz- 
bawiong opieki, , 

Zdaje się, iż i pogoda nie odmó- 
wi nam swej pomocy, i wszyscy har 
wić sią będą doskonała, W 

Spieszcie wiąc wszyscy dziś | 
jutro na wystawę rzysporzcie w 
ten sposób funduszów obydwum po- 
żytecznym instytucjom. 


= (s) Zamoulsterjum naz 
płutn ga. Ze sprawozdania z dzia- 
łalmości ambulatorium bezpłatnego 
iódzkiego chra, Taw, dobroczynności 
zagroś 1911, przytaczamy następują 
ee dane: 

W ciagu roku eprawozdawczegó 
w ambulatorjum udzielona 15641 po- 
rad lekavakieh OWA, 4 W wi 
liczbie 638 shorym obłoźnie wi 


mięszkaniach. Największą liczba po- 
rad przypada na maj (1679) i naj- 
mniejsza na luty (846), 

Oo do rodzaju chorób, leczonych 
w ambulatorjum, to najwięcej porad 
udzielono chorym  chirurgieznym 
(3670). 

W ciągu tego roku wydano bied- 


„niejszym chorym 3482 lekarstwa za 


minimalną opłątą po 10 kop. od re- 
cepty. Ambulatorjum wypłaciło ap- 
takom rb. 922,04, czyli dopłaciło do 
każdej ulgowej recepty po 26 ko- 
piejek. 

Tak samo jak i lat poprzednich 
do pomocy lekarzom był stały fel- 
czer, który również pod kontrolą le- 
karma-chirurga zajmował się denty- 
styką i szozepieniem ospy. 

W roku sprawozdawczym liczba 
przyjętych chorych, jak równieź i 
liczba wydanych recept ulgowych w 
porównaniu z poprzednimi fatani by- 
ia mniejszą, Było to następstwem 
braku średków materjalnych, Przez 
cały rok ubiegły ambulatorjum wal- 


czyło z brakiem pieniędzy i tylko 
dzięki pożycace, otrzymanej od za- 
rządu Tow. dobroczynności mogło 


wytrwać dó końca roku, ahociaź nie 
bez defeytu, 

Brak środków materjalnych był 
także przyczyną zmniejszania się licz- 
by lekarzy, pracujących w ambula- 
torjum, ponieważ %arząd nie by! w 
możności wypłacanią kosztów prze- 
ki pomimo uchwały ogólnego ze- 

ranią roku zeszłego. 

Ogólna suma wydatków ambula- 
torjum w roku zeszłym wynosi rb. 
8,868. Suma ta podzielona przez licz- 
bę leczonych chorych daje 21 i pół 
kopiejki na jednego DOJOPA, Dwie 
trzecie sumy wydatków stanowią 
pensje i wynagrodzenia personelu i 
jedną trzecią koszt leków i opatrun- 

ów. 

Reszta wydatków, jak: opał, świa- 
tło, materjały piśmienne i inne drob- 
ne wydatki stanowią zaledwie 4 i pół 
proc, całej sumy. 

Gdy ambulatorjum zawiodła na- 
dzieja na zapomogę od magistratu, 
dla pokrycia tych wydatków musia- 
no się udać do zarządu Tow. do- 
broczynności o pożyczkę, gdyż ani 
szozupłę pkładki członkowskie, ani 
skromny dochód z koncertu, urzą- 
dzonego dnia 28 września b. r, nie 
mogły wystarczyć na pokrycie po- 
wyższej sumy, To też ambulatorjum 
w ubiegłym roku zadłużyło się Tow. 
dobr. na sumę 2 tys. rb. 

w wynosiły rb. 8,289.01. 

ydatki zaś rb. 3,868,— Defilcyt 
wynosi rb. 128.99. . 


= (©) Zawieszenie wypłat, 
Otrzymano wiadomość z Rosiowa 
nad Donem 0 zawieszeniu wypłat 
rzez dwie tamtejsze firmy, pozosta- 
joe w bardzo egrwionych stosun- 
ach handlowych z fabrykantami 
łódzkimi. Zawiesiły wypłaty firmy: 
L. M. Pland, której pasywa wynoszą 
400,000: rb., oraz Wołyński, której 
pasywa są 120,000 rb. obu przy- 
padkach Łódź jest powaźnie zaanga- 
żowana, Firma I. M. Pland miała 


rzedstawicielstwo kilku fabryk łódz- - 


ich, wur innemi, Tow. akc. L. 
Geyera i H, Kretschmera, 


= (0) Z ehrz. Tow. dobro- 
czynności, Zarząd chrześciąńskie- 
o Tow, dobroozyonaáci zwrócił Big 
o komitetów ochron dla dzieci przy 
Tow, z kapranan, dlaczego nauczy- 
cielki w dshronach tak często opusz- 
czają swe stanowisko, co musi þar- 
dzo ujemnie wpływać ną bieg nauki. 
« (b) Z biura emigracwj- 
nogę Jak się okazuje ze sprawoz- 
dania biura emigracyjnego przy Pa- 
sażu Szulca nr. 18,w ciągu ostatnich 
8 miesięcy udzielono pomocy ma- 
terjalnej i lękarskiej 2109 osobom: 
013 mężczyznom, 668 kobietom i 584 


dzieciom do lat 12, 
Według zająć emigranci: 296 
tkaczy, 288 krawców, 187 tkaczy 


ręcznych, 84 modystek, 76 stolarzy, 
71 krąwozyń, 67 kancelistów, 66 han- 
fllarzy, 66 ślusarzy, 48 piękarzy, 49 
kucharek, 16 kowali, 22 (ryżjerów, 
21 rzeżników | t; d. 

Najwięcej osób wyemigrowało do 
Ameryki, następnie do Australji 4, 
do Palestyny 106 i do Afryki 9 osób. 


rs (h) Ze związku kelnerów, 


Uchwala, przyjęta przez kelnerów 
łódakich na aA a MR walnem agro- 
madzeniu ich stowarzyszenia zawodo- 


-—— a 


EB Wszystkim tym 
naszej 


Z Szykierów Lud 


wego, wywołała penn ne nieporozumie- 
aTa d tych, którzy na zebraniu 
nie byli, jak również śród właścicieli 
różnych rodzajów jadłodajni. 

eiA pman e 621 zaznaczyć NA- 
leży, iż kelnerzy nie zamierzają by- 
najmniej obłożyć restauratora jakim- 
kolwiek nowym ciężarem, jak rów- 
nież nie wymagają od publiczności 
nowego wynagrodzenia. 

Kelnerzy dążą do uregulowania, 
t j. unormowania wysokości ich wy- 
n dzenia; zamiast dobrowolnego 
dałku, zależnego od grymasu lubifan- 
tazji gościa, pragną dopisywania do 
każdego rachunku za konsumeję — 
określonej, stałej, procentowo  obli- 
czonej kwoty 2a usługą.  Kelnerzy 
pragną uniknąć 1.) pca w formie: 
„Reszty nie potrzeba“, oraz wciśnię- 
cia w rękę monety, jakby łaskawej 
łapówki, — tak jak się daje woźnym 
w  garderobach lub w  przedsion- 


h. 
Cenniki dań i trunków 


bez zmiany; restaurato nadal za 
usługą kelnerom  płació zapewne 


nie będą; zresztą ta kwestją nie stoi 
w bezpośrednim związku ze sprawą 
usunięcia napiwków, jako dalsza ewo- 
lucja w dziedzinie tych stosunków; 
jedynie będzie ustanowiona dla 
wszystkich gości 1 dla wszystkich 
kelnerów danej kategorji adów 
jednakowa norma wynagrodzenia, 

ypuszczamy, że zmiana taka 
przyjęta będzie ze Bzozerem uzna- 
niem przez wszystkie strony zainte- 
resowane. 


= (r) Przedstawienie dla 
młodzieży. Jutro, we czwartek, o 
z. 4 po południu urządza „Wie- 
« przedstawienie obrazów nauko- 
ch z objaśnieniami w teatrze 
deon*. Słuchacze ujrzą wspaniałe 
krajobrazy z Południowej Ameryki, 
widoki śnieżnych szozytów alpejskich, 
obrazy z życia PW 
dziki i parę obrazów 
nych. 


„ Ceny miejsc: kop. 5 i 10, dla 
dzieci; 20 kop, dla dorosłych, 

= (r) Nowa atrakcja. W 80- 
boto 12 b. m. o godz. 8 i pół wiecz. 
w sali Koncertdwej przy ul. Dziel- 
nej odbędzie się występ zadziwiają” 
cego spirytysty i „cezarodzieja* 
Balthazara. Produkcje p. Balthazara 
są podobno niezwykle ciekawe i po- 
dawane w odpowiednio humorystycz- 
nej formie, mogą mile bawić widzów 
w ciągu cąłego wieczora, 

W Liste cończe, Sędzia 
pokoju V rewiru poszukuje za po- 
mocą listów gończych Rafała Pol- 
czyńskiego, oskarżonego z art. 612 
kod, kar, t, j, za uszkodzenie ciele- 
sne celem uwolnienia się od wojsko- 
wości. 

Sędzia 9 rew. poszukuje 44-letnią 
Marjannę Pietrykowską, oraz 33-let- 
niego Józefa Pijałkowskiego, oskar- 
żonych o kradzież, 

= (b) kary sądowe. Sędzia 
pokoju V rewiru skazał za różne 
przewinienią następujące osoby: 

Za handel w godzinach niedo- 
zwolonych właściciela  wędliniarni 
przy ul. Dobrej nr. 10, Józefa Szat- 

owskiego, na 5 rb, lub 2 dni are- 


olowanie na 
umorystycz- 


sztu; Kalmana z4 zakłócenie spokoju 
publicznego na 2 dni bezwzględnego 
aresztu; Abrama i Lejzora Jakóbowi- 
cza ma 5 rb. lub 3 dni aresztu; Sta- 
nisława Różyckiego na 15 rb, lub 8 
dni aresztu; Towla Jankielewicza za 
znęcanie sią nad zwierzętami, na 8 
rb. lub 1 dzień aresztu; leką Oliwę 
za nieostrożną jazdę na 15 rb, lub 3 
dni aresztu i Szmula Berkmana za 
nieprzestrzeganie przepisów budo- 
wlanych na 10 rb. kary lub 2 dni 
aresztu. 
WYPADKUŁ 

= (b) Aresztowanie ban- 
tyty- Agenci wydziału śledczego 
resztowali 19 letniego Wacława Lan- 


ewiga, który przed pea tygodnia- 


którzy oddali ostatnią posługę ukochanej matce 
pP, 


wice Konarskiej 


1.4 
składa serdeczne podziękowanie w głębokim smutku pogrążona 


RODZINA, 


mi napadł w lesie tuszyńskim na 
Szymona Lejchtera i Icką Jachima- 
wicza, którym zrabował 10 rb. 

== (b) Xmaączna kradzież. — 
Ze skłądu wełny Izraela Kawowskie- 
go, przy ul, Piotrkowskiej N 64, 
skrądziono towaru ną sumę 1000 rb. 


ZĄMIEJSGOWA 


= (x) Zgierskie Tow, sz0- 
rzenia wiśsizył m. Bolewiwwa 
Prusa. W lokalu Tow. śpiewą- 
6zego „Lutnia* w Zgierzu przy nudzią- 
le 140 osób odbyło się organiza- 
cyjne zebranie agierski Towa- 

Imena 
Bólesłewa Prnea. Obradom przewod- 
niczył p, M. Lizel, sekretarzem był 
p. J. Świercz, Na wstępię zebrania 
Sokołowski wyjaśnił obecnym o- 
liczności, które spowodow. of- 
ganizatorów do założenia, w miejsce 
i ło Aus czytelni filjalnej łódz- 
ego Tow. Krzewienia Oświaty — 
ggierskiogo Towarzystwa szerzenia 
iedzy imienia Bolesława Prusą. 

Z dalszego ciągu sprawozdania 
członków organizatorów widać, iż w 
okresie organizowania czytelni filjal- 
nej £, T. K.O., piywy wyniosły 
180 rb. 35 Jop. wydatki zaś, zwią- 
zane z założeniem obecnego Tow. 
62 rb. 80 kop, zatem w gotowiźnie 
Tow, posiada 117 rb, 66 Kop. 

bibljotece znajduje się do- 
tychczas 449 tomów książek różnej 
treści. 

Po wysłuchaniu i zaakoeptowa- 
niu tego sprawozdania przez zebra- 
nie p. Podciechowski, członek zało- 
życiel, wystąpił z wnioskiem, aby 
przy tak ma liczbie książek nie 
atwierać czytelni, lecz zająć się gor- 
liwie powiększeniem księgozbioru i 
dopiero, gdy liczba książek dosięgnie 

rzynajmniej 2,000 tomów, rozpocząć 
ałalność czytelni. Wbrew temu 
wnioskowi zebrania uchwaliło ogy- 
telnię otworzyć 7 listopada r. b. wy- 
chodząc z tego założenia, że i z tak 
skromnej rozmiarami bibljoteczki ko- 
rzystać może znaczna liczba ezłon- 
ków. Weześniejsze otwarcie czytelni 
dla użytku członków uznano za nie- 
możliwe g braku wewnętrznego urzą” 
dzenia lokalu, 
Po omówieniu jeszcze kilku dro- 


P- bniejszych spraw, przeprowadzono 
wybory, przyczem do zarządu BY 
brani zostali: panie: Z. Tańska, O. 


Kieruczenkówna, W. Karwicka, He- 
lena Lorentz, Leonja Podciechowska, 
Marja Długoszewska, M. Pawłowska, 
oraz panowie; Jan Świercz, Z. Soko- 
łowski, K, Pestkowski, I. Nowakow- 
ski, W. Penkala, J. Łowicki, S. 
Stentzel i S. Podciechowski. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
K. Szymański, 8. Pogorzelski i A. 
Lorents, 

Zarząd rozpocznia swoje czyn- 
ności od wtorku przyszłego. Od dnia 
tego kancelarja Tow. otwartą będzie 
codziennie od godz. 8 wieczorem, 
Lokal Tow. mieści się w domu p. 
Jakóbowskiego przy ul. Długiej pod 
nr. 4 kd 
Liczba członków Tow, dosięgnie 
niabawem 200, gdyż codziennie zgła- 
szą się znączna liczbą kandydatów. 
Wezoraj założono z górą 80 dekla- 
racji. Znaczną część członków sta- 
nowią robotnicy. 


(x) Z Tow. spożywczego 
„Zgoda Dziś w sali „Lutnia“ w 
Zgierzu odbędzie się nadzwyczajne 
ogólne zebranie członków Tow. Spo- 
żywczegoe „Zgoda“, Przedmiotem 
obrad na zebraniu tem będzie znów 
sprawą strat poniesionych przez Tow. 


na sklepie rzeżniczym w czasie pro- 
wadzenia go pod. kierunkiem rzeź- 
nika Bolesława Sikorskiego. 


P. Sikorski, jak to już donosili- 
śmy, wystąpił niedawno  sądownie 
przeciwko zarządowi „źwody* ozwrot 
200 rb, kaucji, oraz wypłacenie mu 
3 miesięcznej pansji z roji uwołnie- 
nia go z <ajmowanegv Stanowiska 


== (X) Bruki w Agierzu, Na 
trakcie szezawińskim, stanowiącym 
przedłużenie ul. Wysokiej w Zgierzu, 
prowadzone są od kilku dni roboty 
około układania nowego bruku. 4 
tego powodu ruch kołowy pomiędzy 
miastem i przedmieściem Przybyło- 
wem, skierówano w ulioę Piątkówską. 
(z) Fencemt wurulłar=y 
w Zolerzu. W niedzielę Tow. 
śpiewacze „Lutnią* w Zgierzu urzą- 
dziło piora w tym sezonie kocert 
popularny dla dzieci i młodzieży 
CE OWE dpowiednio d 

rogram, odpowiednie do- 

brany, dwidsił” śród niododianych 
słuchaczów prawdziwe zadowolenie. 

Po koncercie odbyła siq zabawa 
taneczna. 

= (A Areazżowanta móci- 
ciefhi. Donesffiśmy w swoim eza- 
sie, iż w Zgierzu, ray zbiegu ulic 
Sredniej i li A służąca, Wikto- 
rja Gałkówna, mszoząc się na Janie 
Rastalskim, który ją uwiódł, a na- 
stępnie porzucił, oblała kwasem 
siarczanym, wskutek ezego R. utracił 
wzrok. 

Po dokonaniu aktu zemsty, Gał- 


kówna zbiegła i dopiero onegdaj 
wpadła w ręca pola! zgierskiej, 
schwytana na kradzieży. 


Aresztowaną osadzono w wię- 
zieniu. 


"A teatru. 


Teatr Popularny. 


pilonor'', sztu- 
ka w 4 aktach Su- 
dermana. 


Wszorajsze wznowienie Suderma- 
nowskiego „Honoru“ w teatrze Popu- 
larnym nie zainteresowało szerszych 
sfer publiezności, a szkoda 
właśnie wczoraj artyści teatru Pop. 
mieli jeden z najudatniejszych arty- 
stycznie wieczorów. 

Wspaniały dramat honoru i obo- 
wiązku, jeden æ najudatniejszych 
dramatów niemieckich przedostatniej 
doby, wyróżnią się poza wielką sce- 
nicznością, jeszcze wyjątkowo pro- 


stolinijnym rysunkiem figur, wystę- 
pujących w odwiecznej walce pałacu 
z oficyną. 


Szląchetna tendencja demokra- 
tyczna utworu i okrzyk buntu w 
ustach Zrozpaczonęgo Roberta, czy- 
sk, niezwykłe wrażenie na tych, 60 
zblizka przyglądali się nędzy—depra- 
wujace), poabawiającej uczuć naj- 
świątszych, pozbawiającej.. honoru, 

Zbyt znany jest „Honor“ bywal- 
com teatralnym, aby tu treść jego 


rzytaczać, wigo rzestanę dziś na 
stw ardzeniu, ak era 
Jeśli powiem, że zespół teatru 


Pop. wyszedł z „Honoru“ — z hono- 
rem, to powiem połowę, Wykonawcy 
bowiem przekroczyli wczoraj miarą 
poprawności. 


5. 
Roberta grał p. Mielewski, i jeśli 
w scenąch drugorzędnych „potykał 


sig“ nieco, to wystąrczy wie — 
trzy sceny silniejsze, aby talent tego 
wyjątkowego artysty zajaśniał całym 
blaskiem. Zakończenie drugiego aktu, 
sceną z rodziną w trzecim i zakoń- 
czenia sztuki miały w sobię coś z 
wyżyn, niedostępnych przeciętnie 
dobremu aktorowi, Rodziców Rober- 
ta Heinecke grali p. Różańska i p. 
Kułakowski, 

Mimo trafnie uchwycony ton, 
pani Różańska nia dała typu matki 
deinecke; postać rozpływała gig ja- 
koś i nie dawała wrażenia konsek- 
wentnej w szezegółach całości. 

Za to p. Kułakowski dobrze pod- 
patrzył i sumiennie  wystudjował 
rzewnie-komieznego staruszka Hei- 
necke; był to typ pod każdym wzglę- 
dem skończony. 

Właśnie takim widziałem zawsze 
starego Heinecke, czytając „Honor“ 
w książkowem wydaniu, 


w P. Kochówna w roli Alm 
jej 
nA tego, 


„prawdziwis przyjemna 
wano. W scenach z Robertem była 
biednem oszukanem dzieckiem, któ- 
rego nie nanczono odróżniać złe od 
dobrego... Mimika żywa i wyrazista; 
zarzucę tylko pewne „zgrywanie się“ 
w pauzach między kwestjami. 
Doskonałą Parę typów z praw- 
dziwej „hołoty* przedmieścia stwo- 
rzyli pani Chrzanowska i p. Puchal- 
"ski w roli drugiej córki i zięcia Hei- 
necków; p. Chrzanowska kilkakrotnie 
już w 
zwracała uwagę trafnością charakte- 
ru odtwarzanych przez nią typów z 
minu; teatr Popularny ma w niej 
ardzo pożyteczną siłę, której, zdaje 
się — niedocenią. 


Galerja typów z pałacu — udała 
się nie gorzej. 
Pani Bolesławska wyposażyła 


Leonję Muhling w akcenty doskonale 
odczute. Wytrawna gra p. Bolesłaąw- 
skiego i go razem nie zawiodła; 
radca Mfthling 

mógł zadowolić 


samego autora... 


Rzecznik przewartościowania tak zwa- _ 


nego honoru, hr. Frast znalazł w p. 
Dąbrowskim aż bjj adw po nad mia- 
rę przeciątnych wymagań; jeśli p. 
Dąbrowskiemu zbywało czasom na 
wielkopańskim goscia i tonie, to sub- 
telna gra i prostemi środkami osią- 
gane efekty w kulminacyjnych soe- 
nach — nie zawiodły i zjednały mu 
oklask powszechny, 

Również na geście zbywało p. 


obnych rólkaeh (ezemu?) 


w jego interpretacji 


Senowskiemu w roli Kurta; trzeba 


bezwarunkowo opanować nieposłusz- 
ne w ruchach kończyny a z dykcji 
pousuwać trywjalne akcenty, które 
specjalnie rażą przy odtwarzaniu ty- 
pów z „noblessy*. Pp.: Wirski i Zbo- 
rowski w rolach junkrów — przyja- 
ciół Kurta nie wyszli poza szablon; 
Wirski miał jednak to, czego 
rakło wszystkim postaciom „z pała 
cou“ (prócz p. Bolesławskiego)—-pow- 
ściągliwość arystokratyczną w gesty- 
kulacji, 
P. Elertowicz, jako rądczyni Müh- 
ling, nie miała pola do popisu. 
Całość szła bardzo składnie. 
Wystawa dość staranna. 


Konrad Tom, 


Woina na Balkanach. 


Wiadomości m półwyspu bał 


kańskiego  nadczodzą nadzwyczaj 
skąpo. 
Co się tyczy poważniejszych mo- 


carstw europejskich, to zapatrywa- 
nią ich na obeeną Sytuację są nad- 
zwyczaj sprzeczne, 

O ile dyplomacje francuska i ro- 
Pasta starają się uspokoić opinję 
publiczną i bagatelizują grozę poło- 
żenia, o tyle koła polityczna wiedeń- 
skię i londyńskie przepowiadają nie- 
uniknioną wojnę. 

„Wiener Allg. Ztg,* uważa wojnę 
za nieuniknioną mimo wszystkie 
pozory. Dzlennik powiada, żę Buk 
pazia ząBzła o wiele zadaleko i nie 
jądzie się już mogła cofnąć. 

Pozą tym głosem „Wiener Alig: 


ja- 


Atg.“ dochodzi z Sofji pogłoska, 


koby liczne grono oficerów oświad- 
czyć miało, że w razie demobilizacji 
odmówią posłuszeństwa. 

Angielski ambasador w Wiedniu 
na zapytanie dziennikarza angielskie- 
go oświadczył jasno, że w pokojowe 
załatwienie sprawy nie wierzy. 

Pesymistyczna nuta brzmiała w 
dzisiejszem przemówieniu margra- 
biego Baquehema jako sprawozdawcy 
w delegacjach. 


Ped brenią. 

Tydzień wczoraj upłynął od 
ogłoszenia w Białogrodzie ukazu mo- 
bilizacyjnego, a $erbja jest już zu- 
pełnie zmobilizowaną. Koncentracja 
wojska już się rozpoczęła; praeszkam 
dza jej cokolwiek pogoda, ałe za 8 lub 
4 dni wojsko gotowe będzie do mar- 
szu. 


6. 


Według informacji, jakie nade- 
szły do Wiednia, Serbja zbiera woj- 
ka pod Semendrją. 

Wojsku serbskiemu brak jest 


mundurów. Większa część żołnierzy 


ma tylko czapki wojskowe, Wojsko 
nocujące w polu cierpi bardzo od zim- 
na, brak bowiem także kupców i na- 
miotów. 

Bułgarskie koła wojskowe bar- 
dzo są zadowolone z wyniku mobi- 
lizacji, która przeszła wszelkie ocze- 
kiwania. Zgłosiło się tak dużo re- 
zerwistów, że zaszła potrzeba utwo- 
rzenia nowego pułku. 


Mobilizacja w Turcji. 


Onegdaj upłynął ostatni termin 
zgłaszania się rezerwistów. Do Kon- 
stantynopola napłynęły -olbrzymie 
masy. 

Przebiegają one miasto z muzy- 
ką i chorągwiami. Niektórzy manife- 
stują na rzecz wojny. 

W ministerjum wojny wre go- 
rączkowa praca, 

Transporty wojsk są odsyłane w 
dalszą drogę. 

Zgłosiło się 500 albańskich ochot- 
ników. Studenci tureccy utworzyli 
korpus ochotniczy. 


Depesze własne, 
Wybuch wojny. 


CETYSIA, 9-10. Poscł 
czarnogórski Biamconac opun- 
ścił ńonstantynopol. 
szy posel turecki rih otrzy- 
mał paszporty, 

Kroki wojenne. 

KONSTANTYNOPOL, 9-10 
Donoszą tu, że wojska Czer- 
nogórsxie zaatakowały ob- 
wazrowamnia tursokie w Ber 
Paue, 

Turcy stawili zacięty o- 
pór. 


Nota Bułgarji. 
SOFJA, 8 (10). Nota, którą rząd 
bułgarski wystosuje do Turcji, za- 
wierać będzie; oprócz żądania reform 
„w Macedonji, postulat, aby Bułgarji 
przyznano udział w uporządkowaniu 
stosunków w Macedonji. 


Koncentracja i ruchy armji 
bułgarskiej. 

SOFJA, 8(10) Główna kwatera 
armji bułgarskiej znajdować się bę- 
dzie w Eski Zagra. Naczelny ko- 
mendat armji bułgarskiej, generał 
Ficzew jest najpopularniejszym ge- 
nerałem bułgarskim. Liczy on 50 lat. 


Zajęcie okrętów greckich. 

KONSTANTYNOPOL, 8 (10). Pa- 
rowce greckie, które dotąd nie zosta- 
ły zajęte, wywiesiły chorągiew fran- 
ouską, 

SALONIKA, 8 (10). Władża mor- 
ska otrzymała rozkaz przytrzymania 
wszystkich greckich parowców i ża- 
glowców, które znajdują się na wo- 
dach tureckich. 


Okrucieństwa band buł- 
garskich. 


KONSTANTYNOPOL, 8 (10) „Sa- 
bah“ donosi, że bandy bułgarskie 
wpadły do wsi Moya i wymordowali 
mieszkańców, obcinajęc im ręce i 
nogi. 


Celeyramy fg, Pet, 
Wojna! 


WIEDEN, 8 października —Riu- 


Po «uiwesSh odencyjas tele- 
grafuje z Cetynji: „Poseł 
czawiocórski dzisiaj opusz- 


cza kosstantynopol: posłowi 
lureckieuu wręczono pasz- 
powty?, 

_„. KONSTANTYNOPOL, 8 paździer- 
nika —Według wiadomości ze źródeł 
urzędowych czarnogórzanie atakowali 
onegdaj Calawa, lecz byli odparci, 
Wczoraj napadli na Bkranu. Walka 
trwa w dalszym ciągu. 


Tute;- ł 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — $ paźtzternika 1912 r. 


rawie bez środków 
komunikacyjnych. Ceny produktów 
idą ogromnie w górę. Giełda skut- 
kiem popłochu jest bezczynna i mek- 
lerzy odmówili sprzedaży papierów. 

W prowincjach PORE ich al- 
bańczykom skwapliwie rozdają broń. 
Pogromowi jednak chrześcjan * zapo- 
biedz może tylko łączne działanie 
wielkich mocarstw. Półśrodki nie za- 


Miasto jest 


dowolą państw bałkańskich i nie 
uprzedzą wojny. 
Przerwanie koraumikacji. 


PETERSBURG, 8 października— 
Departament pocztowo-telegraficzny 
otrzymał wiadomość, %e wszystkie 
napowietrzne przewodniki telegra- 
ficzne w stronę Europy są w części 
bezczynne, w części zaś zawalone 
korespondencją. Komunikacja tele- 
graficzna Rosji z Turcją dokonywana 
jest przez O desę—Konstantynopol— 
atum—Trebizendę, 


Represje cenz"zalne. 


KONSTANTYNOPOL, 9 paździer- 
nika,—Represje cenzuralne przeszka- 
dzają telegrafowaniu o Brtejeryoh 
wypadkach. Cenzura zabroniła po- 
dawania telegramów rosyjskich, pi- 
sanych literami rosyjskiemi i łaciń- 
skiemi pod pretekstem nierozumienia 
tekstu. Napływające telegramy w 
języku rosyjskim są przetrzymywane 
przez kilka dni pod pozorem tłoma- 
czenia, 

Mobilizacja upływa powolnie. Pro- 
cent rezerwistów, którzy się nie sta- 
wili, jest bardzo znaczny, prócz tego 
brak trzy czwarte rezerwistów chrze- 
ścjan. Umundurowanie i broń jes 
w dostatecznej ilości, brak tylko ko- 
ni i mułów, co zmusiło do przymu- 
sowej rekwizycji koni i wywołało 
burzliwe sceny w stolicy. Zołnierze 
gwałtem zatrzymywali dorożkarzy i 
wyprzęgali konie bez względu na 
protesty pasażerów. 


Od Bułgarji zależy. 


BERLIN, 8 Paźnziernika. W ko- 
łach politycznych otrzymują tu, że 
wypowiedzenie wojny przez Czarno- 
górę nie oznacza jeszcze rozpoczęcia 
kroków wojennych, lecz tylko zerwa- 
nie stosunków dyplomatycznych. 

Wszystko zależy od zachowania 
się Bułgarji. 


Tekst wypowiedzenia 
wojny. 


KONSTANTYNOPOL, 8 Paździer- 
nika, Agencja Ottomańska ogłosiła 
następ. list wypowiedzenia wojny, 
przedstawiony w Porcie przez posła 
czarnogórskiego: 

„Załuję, iż królestwo czarnogór- 
skie wyczerpało już wszystkie środki 
pokojowe w celu uregulowania licz- 
nych nieporozumień i konfliktów, ja- 
kie stale wynikają dlań w imperjum 
Ottomańskiem. Zgodnie z pełnomoc- 
nictwem, otrzymanem od króla Miko- 
łaja, mam honor oznajmić, że kró- 
lewski rząd  czarnogórski zrywa 
wszelkie stosunki z państwem Otto- 
mańskiem, pozostawiając  orężowi 
rozstrzygnięcie sprawy o przyznanie 
praw czarnogórców i praw ich. braci 
których od wieków nie chce uznać 
imperjum  Ottomańskie. Porzucam 
Konstantynopol. 

Rząd królewski wręczy paszport 
przedstawicielowi Ottomańskiemu. 


Ostatnie depesze własne. 


WYPOWIEDZENIE WOJNY. 


KONSTANTYNOPOL, 9 
Paździer. Wypowiedzenie 
wejny przez Czarnogórze 
mastąpito wczoraj przed 
połucdniem. 


Ambasador Czarnogórski wręczył 
urzędowi tureckiemu notę następują- 
cej treści; 

Wskutek zlecenia króla Mikołaja 
mojego Pana, mam zaszczyt zawiado- 
mié Wielką Portę, że Czarnogórze 
zrywa stosunki, aby uzyskać dla 
swych braci prawa im przynależne 
odmawiane przez Turcję, Rząd tu- 
recki natychmiast wręczył ambasa- 
dorówi paszport, Ambasador wyje- 
chał wczoraj przez Konstantynopol. 
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BERLIN, '9 paźdz. Do 
mocarstw europejskich 
nadeszło zawiadomienie, 
że dziś koalicyjne pañ- 
stwa kałkańskie wręczyły 
Porcie oficjalne wypowie- 
dzenie wojny. 


Urzędowego potwierdzenia na ra- 
zie brak, należy się wobec tego za- 
chować co do powyższej wiadomości 
z pewną rezerwą, 


Aibańczycy przeciw Czar- 


nogórzu. 

SKUTARI, 9 października. Al. 
bańczycy rozpoczęli walkę 
z ezavrsocórcami. Siły albań- 
czyków wynoszą przeszło 4000 ludzi. 
Czarnogórey zostali pobici. 

KONSTANTYNOPOL, 9 paździer- 
nika. Poseł grecki opuszcza jutro 
Turcję. 

Pierwsza bitwa. 

BIAŁOGROD, 9 paźdz. 
Czarmoegórze rozpoczęło 
pierwszą bitwę pod Gro- 
domiłera. Król Mikołaj przy- 
był do Piotrovic. 


Zamiary Serbji. 

LONDYN, 9 października. — Na 
tutejszej giełdzie panuje przekona- 
nie i obawa, że Serbja obsadzi San- 
dżak Nowobazaru. 

Manewr polityczny. 

SOFJA, 9 października. — Rząd 
odbył konferencję z rosyjskim pos- 
łem. Panuje przekonanie, że 
poństwa bałkańskie wysu» 
nęły ra pierwszy plan Czar- 
mogórze, aty za jego przy - 
kładem wypowiedzieć woj- 
nę. 

Pierwsze starcia. 

PARYZ, 9 (10). Z Cetynji te- 
legrafują, że szczep salistów idzie 
z albańczykami na pomoc Czarno- 
górzu. Bitwy odbyły się już pod 
Jarosławvicami, Goliczycami 
b ada b. szk e bitwy 

yczem doszło do 

pomiędzy 
a turkami. 

KONSTANTYNOPOL, 9 (10). 
Wojska tureckie Riiza-be- 


rzyfi sobie: wego A Czar- 
nogórza. 


Tejecramy własne 


„Wow, Kurjera Łódz (iegoś!, 


Reforma wyborcza. 

WIEDEŃ, 8 (10). W kołach po- 
selskich opowiadają, że rusini zgo- 
dzili się w zasadzie na propozycje nar 
miestnika Bobrzyńskiego w sprawie 
sejmowej reformy wyborczej. W 
myśl tych propozycji, mają być w 
całej Galicji utworzone w zasadzie o- 


kręgi jednomandatowe z wyjątkiem 
16 okręgów z bardzo silnemi mniej- 


szościami, które mają. być -dwuman- 
datowe. 

Co się tyczy procentowego roz- 
działu mandatów, do porozumienia 
wprawdzie jeszcze nie przyszło, spo- 
dziewają się jednak że i w tej spra- 
wie, odgrywającej rolę drugorzędną, 
przyjdzie do porozumienia, 

przesilenie gabinetowe. 

BUKARESZT, 8 października. Król 
postanowił utworzyć nowy gabinet, 
celem zapewnienia silnej większości 
w izbie deputowanych ze względu na 
obecne stosunki zagraniczne, 

Rokowania pokojowe. 

RZYM, 8 października.—7 Ouchy 
donoszą, że redakcja preliminarzów 


pokojowych jest jnż ukończona 1 

oczekują jeszcze tylko decyzji turec 

kiej Rady ministrów. 

Rozprawa 6 nadużycia poli- 
cji. 

NOWY JORK, 8 października. W 
sprawie przeciw porucznikowi policji, 
Baeckerowi, rozpoczęło się dziś lo- 
sowanie przysięgłych. Przewodniczą- 
cy zagroził usunięciem z sali głów. 
nego obrońcy Baeckera, p. Intyre, 
jeżeli tenże nie cofnie obraźliwych 
ataków na prokuratora. 
~ Sad jest silnie strzeżony, aby 
przeszkodzić dostaniu się na salę © 
sób z ukrytą bronią. 

Kredyty wojskowe. 

BUKARESZT, 8 października, — 
Dziś odbyła się Rada ministrów, któ 
ra zajmowała się sprawą nadzwyż 
czajnych kredytów wojskowych. któ 
re obecnie są najaktualniejszą spra 
wą. Zdaniem rządu, kredyty te są 
nieuniknione. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 
Dziś, we środę i jutro we czwar- 
tek „Wielki nieboszczyk. 

W piatek, historyczna sztuka w 
8 aktach „Domy polskie*. 


Loteria. 


Rub. 80 na I-ra 


464 2131 2278 3042 3831 4306 4427 5102 5408 
5412 6824 606> 7101 9061- 9910 12826 13020 
14389 15533 16320 16818 17137 17212 17498 
sery 18448 18686 20035 20893 21492 22987 

216 


Po rubli 50 wygrały Merai 


31 66 127 205 338 42 468 530 82 604 18 
30 40 701 36 60 835 48 63 982 

1019 40 56 112 33 298 456 70 524 38 62 
17 608 15 726 26 44 820 33 65 958 

2010 30 38 95 109 39 97 232 43 73 968 
306 83 403 93 507 35 84 618 65 74 77 759 69 
81 806 59 72 902 28 38 

3016 91 114 243 329 66 657 741 82 802 
37 7% 78 89 93 909 12 94 

4003 139 47 84 202 36 68 74 82 92 380 
37 86 480 507 39 67 68 78 84 621 24 711 23 4 
56 836 bl 95 96 969 


5009 14 69 79 110 83 41 267 308 11 598 
610 704 22 38 808 9 93. 966 i 

6039 88 170 811 99 800 13 14 37 66 86 
417 20 65 72 620 606 728 39 44 75 804 17 28 
57 86 918 61 60 

7010 50 136 73 240 57 58 86 324 29 30 
83 91 448 66 70 545 68 99 652 83 707 12 69 71 
88 92 803 86 925 56 

8.11 16 38 66 176 298 302 16 27 457 674 
854 980 

. 9021 27 37 63 78 104 20 242 56 82 336 

64 76 421 38 89 5611 606 13 56 84 94 97 702 27 
35 42 94 908 i 

10014 43 148 51 66 216 36 66 70 328 30 
53 416 39 64 91 637 B6 87 622 27 716 48 68 
74 961 

11002 22 63 87 112 211 81 324 64 439 81 
533 59 64 89 634 37 43 77 715 52848 68 91 910 

12080 132 340 562 73 486 96 538 616 52 
78 84 737 810 12 18 66 953 

13004 42 64 67 162 85 23241 99 313 27 
36 60 74 93 404 516 48 638 40 73 792 875 930 
94 97 

14016 66 116 269 92 377 550 606 762 78 
831 33 46 55 906 26 . 

15066 79 121 55 56 68 95 200 16 22 55 
310 26 30 68 71 434 640 71 629 736 69 76 827 
55 58 937 

16022 71 119 59 293 301 85 455 64 638 
724 84 59 B81 960 68 

17032 55 138 44 85 202 24 362 64 76 413 
542 45 53 664 85 724 2931 61 811 380 976 

18011 38 66 104 67 69% 90 92 206 12 77 
376 459 72 578 89 603 824 902 29 33 47 87 99 

19008 35 82 120 48 213 17 68,325 69 99 
417 31 806 66 606 72 703 33 801 43 48 68 87 
99 943 

20070 121 60 61 229 61 362 64 440 78 
581 649 86 701 35 43 51 61 89 802 57 99 907 

21060 118 28 47 52 56 81 219 38 43 327 
405 69 99 717 23 59 95 806 19 72 910 

22011 56 08 60 70 151 314 15 53 61 443 
514 38 624 56 96 784 837 47 59 97 950 
23022 35 80 100 3 15 28 240 44 97 308 40 738 
87 407 21 80 87 


pianista-pedagog 


cóward Smidowicz 


(hb. pro.esor w Ces, szkoła muzycznej w 
Rostowie nad Donem) 
udziela lekcji gry fortepianowej pry- 
watnie i u siebie w domu przygoto- 
wuje do konserwat, Warszawskiego 
w Cesarstwie.. Zawadzka Ne 19 m. 20 
osobiście od 2—4 i od 7—8 w. 
20908—3 
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AR 0 APA awe 7 


M. M. Gajdeburowa i M, F, Skarskiej 


Teatr Ruchomy wm 


CA 


Środą 8 Października 
Misterjum Bernarda Sghaw'a 


vu 
"BZ 


Paaa n a A Tę, -- 4-0 <kom yt: 
HY: f: 4 dy 
t (5 KĘ BYSCA 1 0 oł: 29,1, A 


ształ” 


Nafta najwyższego gatunku 


WAGA 6 10 m0 4n _ funtów netto 
OBENA 0,28 0,68 1,04 2,05 «dostawą do mieszkań 


W. Findeisen i $e, 


Przejazd 21 | 
tel. 9-78 i 17-09 È 


ŁZE SRK 


wyłączni 
przedstawiciele: 


Piotrkowska 83 
tel. 9-82 I 9-93 


zakład Kuśnierski Ad | ffa 
g LE "IE rzejąz 
R. Janiszewskiego w Łodzi (w oficynie), 

Nagrodzony na obecnej Wystawio Rzemieślniczej złotym medalem 

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. P., że ad na sezon bieżący z0“ 

stał zaopatrzony W LJ pozd wybór towaru futrzanego w zakres kom- 

fekeji damakiej | męskiej wchodzącego, tak gotowej jako też | na zajmó- 

vienis oras przyjmuje wszelkie roboty z własnego | pów.2 rzenego ma$erjału 
£ wysokiem poważaniem 
A, maniszewski, 


Konkurencja! 
i bór męskiego, 
| BO więc dzjeginnego śe 


sisters Telesa 
Węgierskie śpiewy i tańce 
The Uoaciow 
Komioany Trampline-akt 
ine Shas 
Żonęjier na linie 
Fryst "a wh. ats" 
Humor. otj ryjseT emri duet 
tes montaldos 


Bkwilibrystycz, balans-ukt z pa- $ 
pugami y 


Luet Bols ich 
Polsk. sal. Duecistów 


wia, z najlepszych zagranicznych 


skór, sę (deja bc fasonów, po ce- 
uach bardzo nizkich. - 


Proszę się przekonać! 


As I, RZESZKOWSKI 
Nowomiejska 3% 0. 


MAGAZYN SUKIEN 
sha Saison” 


poleca nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, wizy- 
towe, i wytworne przybrania. 
Wyprawy ślubne konywa się z własnych i powie- 
rzonych materjałów, PENEN z sz 


sha Saison” 
ul. Andrzeja Me. Il Il-gio piętro, front. 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 
"agenci - współpr. cownicy 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensję | procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kanter 
gazely „Śybirskij torgowopromyszłennyj Wie- 
stnik“! Pocztamskaja 2 14. 503—0 


'Chochłowssi 
Dlubiony ruski humorysta z now, § 
repertuarem 


POLSKA OPERETKA - 


„CZYJE Dic CKO?“ 


Wodewil w 1 akcie napisał Dolski 
rzecz dzieje się w Warszawie 


2786—40 


Urania Bio 
Nowa serja obrazów 


Pod werandą koncerty dam- 
iskiej orkiestry na dętych 
instrumentach 


Syndycy magy upadłości 


fitmy „Gustaw Zorenz-jr" 
podają do wiadomości, że ma- 
ją do sprzedania, ewentualnie 
do wydzierżanienia I$6 war- 
sztatów t okioki mecha- 
wieznych różnej szerokości 
wraz z maszynami pomecni- 
czemi i całem urządzeniem 


| Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA | 


RE a 


SWIAT ZWIERZĄT 


| wydanie polskie pod redakcją profesora. Jana Soenowekiego. Bar- $ 
f wno opisy życia 1 obyczajów zwierząt, t 


com I. Ptaki, ryby, płazy, gady, owady 


| obejmuje blizko 400 STRONI TEKSTU, 13 RYCIN WIELOBARW. A 
NYCH na osobaych tablicach i 650 ILUSTRACJI W TEKŚCIE, $ 
WYCHODZI W 12 ZBSZYTACH PQ 60. KOP., Z PRZES. KOP. 70, U 


JJ Dotychczas wyszło ś suyi, daleno ukazują się dwa rasy na | 
miesiąc, 


Jam l. Zwierzęta ssace 


Í osajmujo blisko 400 BTRONIO TRKSTU ną piękaym kredowym pa- S 
4 pierze. Zawiera 550 ILUSTRAOJI w tekście, fotosrafji zdejmowa- i 
nych z natury, oraz 18 RYCIN ORO BARNN FOR na osobnych W 
a tablicach. 


h Cena za egzamplarz broszaurowany RB, 8, w ozdobnej opr. RB. 10 W 


2796—2 PM 


fabryki. 
Bieri twformaoji udzielą 


Byndyo 
Adwokat przys. A. ZEL AZOWSKI 
Mikołajowska M 21 
Kupiec NATAN KOPEL 
Dsioina XW 4. 


RE MSN T. 

3) 6011 2866. CHOLERYANY A 

KA zudhkam TRAWA 
e „KOTWICOWY: 


ASTORKA 


P ZZATWIEROLGNY PREET RADE LEKARSKĄ 
ŚPRZEPRJE SIĘ WSZĘDZIE 


4 ~ F. Ao RICHTER i Ska 


Ti D * PETERSBURG Sy 
I vYRacmsumaczywy 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 9 października 1912 r. 


H Tylko jeszcze 2 gościnne występy X — 


Czwartek 10 Października 
komedja Bjórnsona 


Geografia i Miłość 


Początek punktualnie o godz. 8 i pół, 


Bilety tylko w kasie Teat 


e AE RYSY a NA ESV 


ru Wielkiego 


arnan 
Fausa 8 


KRIGA 


‘Pren 


umerować | 
wszystkie pisma, fi 
oraz (jłaszać SIĘ vce "RAJ | 


ścióle, według cen redakcyjnych 


rm w „PROMIENIU* 
Piotrowska Bi, telofon 1200. | 


i Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism | 
3 warszawskich, jak: 


M „Tygodni Iłustwowany”, „Swiat, „Nowe życie „Wole Słowo”, „ayil i 
> Mepodległa*, "Tygodnik "Wód i Powieści”, „Pzwyjaciel Dzieci”, NS. 

M Swiateorna", „Tyebadur Polski”, „Goniec Poranny i Wieczerny*, „Nowa 
Gazeta”, „Kurjer Poranny“, „Kurjer Polski“, „Wiadomości Codzienne", 
H „Kolde“. „Mucha“ it, d. 2969—0—1 


i fizjologiczne 


„Zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul, Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 


Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (meczu, piwociny I t. d) 


+ ++ + + * 


Bluro porad technicznych dla przmysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy, 
(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 p. poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. 


Nowy zakład freblowski 


dla dzieci od 5 do 8 lat przy 7 kl zakładzie naukowym żeńskim 


s > a a s 
E. Jaszuńskiej-Zeligman 
(Absolwentki Wyżsrych Kursów Żeńskich w St. Petersburgu) 
OLGINSKA Nr. 7. 
Zającia rozpoczną się 15 b. m. od 3 do 6 po poł Pogadanki prowadzi p. 
ot CELINA OKUSZKO, a 
Zapisy codziennie od 4 do 6. 


„HANDLOWIEC —' 


JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANBLOWYCH ! PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i 15-go ksźdego miesiąca 


, ść broni praw i interesów wszystkich 
„Fłandlomiec cowników kandłowych i phn and AE, a 
„kandłowiec” ai stałe part posady. AE 

A zamieszcza sprawozdania ze wszys 
„Handlowiec sinkay POWIE w kraju i zagranicą 
„Handlowiec“ udziela bezpłatnię porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postać 
censych dzieł naukowych. 


a prenumerewać można we wszystkich kami 
„Handlowca torach pocztowo-tetegraficznych. 
Numery okazowe gratis.. 

Adres todakcji Warszawa, słiodowa 3, 
CENA: rocznie . e Rb. £,— 
KAMAE Tuża ke L25 ) z przesyłką pocztową. 
Prenumeratę wnogić również można przez T-wo pra» 
cowników handłowych (śliska M9). TA 
Redaktor i wydawca W. lkarasińhski. 


„łiandlowi c“ 


e 
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przy ul. Spacerowej 


© ma zaszczyt prosić W. P. członków tejże Synagogi 


© 
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4 
© 
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Wybory czło 
Wnioski. 


© 
© 
© 
© 
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Z powodu 


Skwerówa X 18. 


Tel. 18-08 
Konstantynowska 14, Tel, 13-36 


- Magazyn 
damskich kapeluszy 
Rozalji Weingarten 


przeniesiony z Piotrkowskiej 7 na 
| Przejazii I 


15—1L (Metsterhaus) 


zaopatrzony został w duży wybór 
kapeluszy kolorowych i żałobnych. 


ze świerzby 


Kto się chce wyleczyć, niech kupi 
w aptece lub składzie aptecznym 
Mydło od świerztkty 
aptekarza ED. LIPINSKIEGO, cena 
kop. 50, a przy zadawnionej chorobie 
niech kupi 
Krem od świerzby 


aptekarza Ed, Lipińskiego. cena kop. 
75. APTEKA ED. LIPINSKIEGO, 
WARSZAWA, MOKOTÓW wysyła 


mydło i krem za nadesłaniem rb, 1 
«op. 26, 


r2731—12 


UNEEN) 
s 


KORZENIE | 
H 


INIE) 


WYSTRIE SE łasa. SPRIED WSZĘDZIE 


FABR w PETERSBURGU (HERSBASKAJĄ 


Warsz. fike. Tow. Pożyczkowe. 
Lombard 


Oddział I ul Zachodnia Ne 31. 
Oddział IL ul, Pasaż Mayera N? 11. 
zawiadawja, że w miejscowej sali licyta- 
cyjaej przy ul. Zactiodniej N? 31 w dniu 
6 listopada (24 Paździeraika) 1912 r. 
i dni następnyci odbywac się będzie ' 


LICYTACJA 


pa sprzedaż zastawów (z obydwoch od 
działów) we własciwym czasie nie prue 


odbyć się mające w dniu 19 października r. b. o 
Łódzkiego Żydowskiego Tow. Dobroczynności przy ul. Zachodniej M 20. 


„ W razie nieprzybycia 
nie niniejsze prawomocne będzie 


 AAAARRRRNDNA MNA 


Kalwinia ootudniowa Afryka) Strusich Piór 
S-ka z. o. p. 


Fabryka i Zarząci w Berlinie 


Gen. repr. na Rosję £60ź, Piotrkowska Je 88. Tel. M 29-31. 
———— HURTOWY SKŁAD 


Rajskich-ptaków—Boa. Fantazje ze 
strusich piór Marabu jakoteż modele POPE KAEI 


RM w zakresie piór wykonywamy pośpiesznie po cenach 


Ptorez— Głów. 
Wszelkie n 
przystępny 
Stare pióra przeraciamy na ciłeganckie Plorezy, 


niewykończenia lokálu sprzedaż tymczasowa w tylnych pokojachi 


na Ogólne Zebranie 


(w drugim terminie) 


Porządek dzienny: 


Zagajenie posiedzenia. 
Wybór przewodniczącego Ogólnego Zebrania, sekretarza 1 assesorów. 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1911|12 oraz protokuł 
Komisji Rewizyjnej. 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na rok 1912/13. 
Rozpatrzenie baty ustawy kasy przezorności 
ów Komitetu i Komisji Rewizyjnej. 


wyma 


Amazon — Rajerów. 


anej przez instrukcję liczby członków, zebra- 
ez względu na liczbę obecnych, 


999% 


+2 


4 
* 
© 


$ 


godz. 8 i pół wieoz, w lokalu p 


© © 
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a oficjalistów Synagogi. 
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Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Aż 144, róg Ewangoliokiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 


nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), 


Świa- 


tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 


lekarsko:kosmetyczne, 


Badanie krwi na Syfilis i- le- 


czenie Salvarsanem (Ehriich-Hata 606,) Gabinet elek- 


iroterapentyczny (Masaż wibracyjny 1 


podług prof, 


osobna poczekalnia. 


Kupuje stare sztuczne zęby całe i po- 
łamane, Wiadomość; Łódź, ul 

Cegielniana 33, Hotel „Liwadja* N 2 
od 10 rano do -ej wiecz. 303181 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA Ne 2. 
Telefon 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka. 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Erlich-Hata 606 i 
914.“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym, 
Przyjmrje: chorych od 8—1 rano i do 
4—6 po poł, panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, piciowe | skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1, 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


E 


Dr. Rabinowicz 


paenmatyczny 


Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp, 


Dla pań 
r2521—0—1 


" 


Specjalista choróbskórnyco wana- 
rycznych i niemocy płelowej 


powróci. 

Przy sypbilisie stosowanie prep. „608“ 
i „914“. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 

Konstanty10owska I2 
obok teatru Selina. 
od 5—1 i od 6—8. dla od 5—6 
w niedziele od 9 do 12. 2701—0 


Dentystə 


Berta Ab 


powróciła 
mioszka obecnie 
Piotrowska 
dawniej ZAWADZKA N 8 
Godziny przyjęć od 10—1 i od 4-7 w 


Doktór 2579—10 


A. Peznański 


Choroby uszu, nosa; 
gardła i wewnętrzno 
ul. Przejazd IN 6, Telef. 22-96. 


Przyjmuja od 9—10 z rana i odó i pół 
do 7 po poł. 
2766—10—1 


Dr.M.Papierny 


Akuszer * specjalista 


REYYPPOYPP$ĘPP<* Ir. Feliks Skusiewicz 
KOMITET SYNAGOGI 


Andrzeja I3. 


Choroby skórne, weneryczne 
. moczopłciowc. 
Przyjmuje: od 9 1/, — 11 g, rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9', — 12 4 rano, 

Telef. 26-26, i 


Dr. J. Pieniążek 


/ | 
Specjal chorób nosa, gardła 1 uszu J} 


mieszka obecnie w Warszawie, 
Nowogrodzka 6, tel 60-17, 

Przyjmuje öd 4--6 pp. w nie- 

dziele i święta od 10—11 rano. 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


p. kiiniesny dr. w Petersburgu 
Długa 19, 
Ch. wewnętrznó, kobiece, dzieci. 
Od 10—12 rano l od 4—%6 wieczór. 
2740—20 


Dr. D. Helman 


powrócił. 
Mikołajewsika 4 


elie i yr 
mu, pp. 
j: r2505—0—1 


(* Lifmanowicz 


Krótka I2., (tel, 18-61) 

Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki i ù d. 

Godziny przyłoć do 10 rano 
(71 0d 4—7. 


Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 
Piotrkowską 145. Zel. 29=00 


Od 8—10 rano — 3—4 p, p. Dla niema 
możnych od 10—12 p, p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208—0—0 


Doktór 


„Klozenberg 
powrócił. _ 


—8 


Dr. REJT 


Średnia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska, Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606“ wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elek- 
room) i masażem wibracyj-. 
nym. Dla pań osobna poczekal- 
nia. 8—0 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano tod 4-8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 po p. 


Dr. Jakób Fryde 


Cegielniana Nê 4. 
Akuszer i ginekolog 
powrócił i przyjmuje od 9'h 


do 11 i od 4 —6 pp. Tel. 8-42 
2815—4—1 


Z arae 


Ogłoszenia drobne. 


a e 0 W A W ONA NN 
] AJTANSZA AMERYKANSKA CHE- 
MICZNA PBALNIA | FARBIAR- 
NIA POD FIRMĄ „JOZEFINA“, ŁÓDŹ, 
PIOTRKOWSKA 17, pod osobistym 


“ong sh Pod trwania lleytacji = kierunkiem właściciela Pawła Musia- 
na A ata ria AiAi onaran sz ae wi łowicza, który po ukończeniu studjów 
mych, miejsca rędzi AF gą Pyjmuje do SLI o 1 pół pop ce wykonywa w przeciągu 
wygiodych, miejsca mieć nie bedzie - CHOROBY GARDŁA, NOSA do 6 | nór so południu. hana cbr szyta WD zob 
ykar NeNś zastawów, podlszających i USZU 5 4 az g 
sprzedaży, będzie ogłoszony w gazecie bi e Ulica Po -niowa 23 wchodzące zlecenia. TANIO BO W 
„Rezwój* 3. Zielona 4. Teleio  N 16-85. PODWÓRZU. 26380—150 
Wydawca: Antoni Książek * W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


Meble różne z £ pokojów 
AIA Jerarnjao nagle musg być 
sprzedane dziś jutro: Widzewska 104 
m. 10. 3062—3, 
a z materaca Sza 

A.A. bieliżniarkę, otomanę, or 
biurko, meble salonowe różne dro- 
biazgi wyprzedam bardzo tanio. No- 
wo-Cegielniana X 6 m. 7 front. 
3049—10 

A Meble z 3 pokojów 1 maszynę 
» nożną rozsprzedam » powodu 


wyjazdu Południowa 24— 14. 3059-58 
pe z węglem do 8prz ja. Uii- 
m Wiec Je tx, 20—39 


jì o spraodania zbyteczne umeblowa - 
nie salonowo-buduarowe. Wiado- 
mość u stróża domu Widzewska Ne 70. 
1? gab ary cukiernia. Adres w 
administracji niniejszego pisma, 
3097—3 

pe sioneczny pokój o 2 oknach 
jast natychmiast do wynajęcia na. 
Mikołajewskiej 3 22 róg Pas-May. 
Wiadomość u M. Wienera Passaż-Mn- 
jora Ne: 1 m, 11. 3102—3 
MR inteligentna panienka (izra- 
elitka) poszukuje przy inteligen- 
tnej rodzinie, szycia, reparacji, po- 
prawek, cerowania, haftowania z włas- 
ną maszyną lub bez. Oferty w ad- 
ministracji pod „A. G“ 3098—1 
0 erny ep z towarem kolonial- 
nym natychmiast sprzedam ša 
150 rub, nl. Słowiańska 3068—3 
biady prywatne, wyborowe w late- 
li oe zlicza domu, Pa- 
saż Szulca 11. m. 14. 6—6 
Pr sprawy karne, apelacje, ka. 
sacje, kontrakty, korespondencję 
różnego rodzaju do instytucji e: 
ch i prywatnych Dawid Maków 
idzewska 36. 2627—1 
pa Łodzią w miejscowości suche), 
lesistej, poszukuje się do wynaję- 
cia na lat kilka domu o piętnastu 
(od dwudziestu) pokojach z ogrodem. 
Oferty przy muje uro Ogłoszeń 
„Promień* Ligi. 3028—6 


pokój umeblowany a elektryczne 
oświetleniem i osobnem wejściem 
do wynajęcia zaraz ml. Widzewska 
JM 11 Il-gie piętro. 3077—83 
pozos TS WY o dwuch oknach 
do wynajęcia. Południowa nr. 42, 
front, III piętro. m 15. 2913—0 
kiep kolomalmo-dystrybucyjny do 
» sprzedania al. Lipowa 3287. 3109-3 
N iono książeczkę ləgitymaącyj- 
D ną wydaną z magistratu m. Lodzi 
na imię Józefa Ozimek. 3065-3 
N ono paszport wydany £ gmi, 
ny Ruds-Maliniecka, pów. ko e- 
, gub. radomskiej na imię Franciss- 
A Juszczyka. 3067—33 
WEEHONIKA Inteligentn 0, Tapi- 
tat od 40,000 do powiększenia, 
interesu przemysłowo-handlowego po- 
azukuje. — Gwarancja hipoteczna, 
może być udział w pracy lub procen- 
ty.—Miejscowość leśna, zdrowotna,- 
Gimnasjum męskie—żeńskie— Oferty 
okazicielowi kwitu „+ 14086 Biuro 
Metzla w Warszawie. — 2841 —3 
Y, powodu % y interesu jest do 
do sprzedania mleczarnia przy 


ogrodzie z dwoma bilardami bardse 
tanio byłe saras, szej S aa 


ema paszport wydany s go. Kar 
szew, pow. kolskiego, gub. kalis- 
kiej na imię Stanisława edgar! 


7 aszport y sm. Widzk, 
Z pow. Nowó-Aleksandrowskiego na 
imię Fanny Cejtlin. 3106—3 
f nął paszport wydany z gm. 
Zi Dakan, pow. sieradzkiego gub. 
kaliskiej, na imię Nnuchyma by, id 


i aginął paszport wydany z magi- 
a stratu m. Łodzi na imię Józefa Li- 
piskiego. 3101—1 

ty agin aszport wydany z magi- 

4i ri "sę Zgierza pów. łódzkiego 

na imię Józefy Boczkowskiej, 3100-3 

r nai paszport wydany z magi- 

ARA m. Sieradza, gub. Kaliskiej 

i bilet wojskowy na imię Jume Par- 


naczewskiego, 30686—3 
aginął paszport wydany z gu 


r 
/ Radomskiej pow.  Końskiego 
zez Niekłań na imię Wawrzyńca 


usina, Oraz bilet woj owy. 83081-3 
REDA arta od paszportu, wyar- © 


na 3 fabryki Józetą Rosenblatta, 
na imią Pawia Lachowskiego, 3080-3 
paemes karta od paszportu wyda- 

na 2 fabryki A. Szykiera na imig 
Stetana Zielewskiego. 3107—1 
7 psina karta od paszpórtu wyda- 
fl na z fabryki Grohmana na imię 
Marjanny Rusak. 3104—1. 
penera Karta od ‘paszportu wyda: 
4 na z browaru Geliha na imię 
Franciszka Narożźnego. 3103—1 
;awauęła karta od paszportu wydą* 
(+ na z fabryki Poznańskiego na 
imię Andrzeja Maltańskiego. _3110-1 
grenas Karta od paszportu wyda- 
4 


na z fabryki Biserta na mis Lus 


| 


dwika_Kalijaty, 099—1 | 


Redaktor: Jan Garlikowski 


4 


